
Dzień KosmonautyM
LEONOW: „Tego nie można sobie wyobrazić!“
M O S K W A  P A P . Z  p ie rw s z e j s tro n y  d z ie n n ik a  „P ra w d a ”  u ś m ie ­

cha  s ię  d z is ia j do c z y te ln ik ó w  11 ra d z ie c k ic h  p ilo tó w -k o s m o n a u -  
tó w . Z d ję c ia  d o ko n a n o  w  „G w ia z d o g ro d z ie ” . 12 k w ie tn ia  obcho ­
d z o n y  je s t p rzez c a ły  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, ja k o  d z ie ń  ko sm o n a u - 
ty k i .

K o re s p o n d e n t P A P , B ro n is ła w  M a jtc z a k , d o nos i m . in . :  W  p ią ­
te k  w ra z  z m a łą  g ru p ą  ko re s p o n d e n tó w  a k re d y to w a n y c h  w  M o ­
s k w ie  u cze s tn iczy łe m  w  s p o tk a n iu  z k o s m o n a u ta m i P a w łe m  B IE -  
L A J E W E M  i  A le k s ie je m  LE O N O W E M . S p o tk a n ie  to  o d b y ło  się 
w  re d a k c j i  a g e n c ji p ra s o w e j „N o w o s t i”  w  M o s k w ie .

„U rz e k a ją c e  b y ło  sam o w y jś c ie  ze s ta tk u  ko sm icznego . O d e rw a ­
łe m  s ię  od lecącego w e h ik u łu ,  a ró w n o cze śn ie  b y łe m  o b o k  n ie g o , 
za w ieszony  w  p ró ż n i. T a k ie g o  z ja w is k a  n ie  m ożna sob ie  w y o b ra ­
z ić  na Z ie m i. T y lk o  ta m , w  K osm os ie , m ożna  to  p o ją ć . Jes t to  na 
p ra w d ę  n ie z w y k ła  rze cz !**

Obiaduje Okręgowa 

Konferencja Partyjna oCcm im  0dda& L J u k )/

Perspektywy rozwojowe
Ziemi Szczecińskiej

D Z IŚ  R A N O  w  sa li K o m ite tu  W ojew ódzkiego PZPR rozpo­
częła obrady O kręgowa K o n fe re n c ja  P a rty jn a  d la  szcze­
cińskiego okręgu wyborczego n r  67. W  K o n fe re n c ji uczest­
n iczy 344 delegatów, w yb ra n ych  n a  zebraniach o rgan izac ji 
p a rty jn y c h  zakładów , p rze d s ię b io rs tw  i o rgan izac ji w ie jsk ich  
m ie jscow ości wchodzących w  sk ła d  szczecińskiego okręgu 
wyborczego.

R O K Z A Ł O Ż E N IA  • 
W YD . A B

■ 1945

Cena 50 gr. N r  86 (6433)

PO N IEDZ., 12. IV . 65 r.

u ner

16 w rze śn ia  1959 re k u  A le k  
s ie j P o lik a rp ó w  z O m ska roz 
po czą ł p ieszą w ę d ró w k ę  t u r y ­
s tyczn ą  orzez c a ły  Z w ią ze k  
R a d z ie c k i. W  c ią g u  p ię c iu  i  
p ó ł ro k u  P o lik a rp ó w  p rze w ę ­
d ro w a ł p ra w ie  c a ły  K r a j  Rad. 
Z w ie d z ił on w s z y s tk ie  R e p u ­
b l i k i  i  w iększość d u żych  
m ia s t i  re jo n ó w  sw e j w ie l­
k ie j o jc z y z n y . O becn ie  A le lć - 
s ie j P o lik a rp ó w  p rz y b y ł do 
W ła d y w o s to k u , gdz ie  obcho ­
d z i ł  sw e SR u ro d z in y .  P ieszy 
tu ry s ta  za m ie rza  zw ie d z ić  je ­
szcze K a m c z a tk ę , S a ch a lin , a 
n a s tę p n ie  p rze jść  do  Irk u c k a , 
gdz ie  z a ko ń czy  sw ą b lis k o  
sze śc io le tn ią  w ę d ró w k ę .

N a z d ję c iu : A . P o lik a rp ó w  
na  u lic a c h  W Ł a dyw ostoku .

C A F

Trwają bandyckie naloty 
na terytorium DRW

Walki partyzanckie
w Wietnamie Południowym

H A N O I PAP. Jak  podaje w ie tnam ska  agencja in fo rm a c y j­
na, w  niedzie lę am erykańskie  sam olo ty odrzutow e znów do­
kona ły  na lo tu  na te ry to r iu m  D em okra tyczne j R e p u b lik i 
W ietnam u. Z aa takow a ły  one w ie le  re jon ów  w  zachodnie j 
części p ro w in c ji N g he -A n  oraz szereg wysp. Jeden sam olot 
am erykańsk i został zestrze lony.

L O N D Y N  P A P. Jak donosi 
Agencja  Reutera z Sajgonu, 
dowódca p o łudn iow o w ie tna m - 
sk ie j m a ry n a rk i C hung Tan 
Gang i  dowódca sajgońskiego 
okręgu w o jskow ego gen. Pham 
W an Dong zosta li w  n iedzie lę 
zawieszeni w  czynnościach. D e­
cyzję w  te j spraw ie podpisał 
p re m ie r Phan T hu y  Quat.

A d m ira ł C ang z n a la z ł się w  ub . 
c z w a rte k  w  areszc ie  d o m o w y m , po 
ty m  ja k  z b u n to w a li się p rz e c iw k o  
n ie m u  m ło d s i o f ic e ro w ie  m a ry ­
n a rk i p o łu d n io w o -w ie tn a m s k ie j.

Ahmed i Chider
skazani na śmierć

A L G IE R  P A P . T ry b u n a ł a lg ie rs k i 
w y d a ł w  sobotę w y ro k  w  procesie  
p rz y w ó d c y  k o n t r re w o lu c j i  A ita  
A h m e d a . Z o s ta ł on skazany  na k a ­
rę  ś m ie rc i.

Sąd w y d a ł ta k i  sam  w y ro k  w  
s to su n ku  do w spó łoska rżonego  A ita  
A h m e d a  — Sm oussa.

S ądzony  zaoczn ie  M obam ed  C H I- 
DEK ró w n ie ż  skazany  z o s ta ł na  k a ­
rę ś m ie rc i.

Zderzenie pociągu
z autobusem
20 osób zabitych

R IO  DE J A N E IR O  P A P . P onad  20 
osób zos ta ło  z a b ity c h  i  70 ra n n y c h  
w  k o l iz j i  m ję d z y  p o c ią g ie m  osobo­
w y m  i  a u to b u se m , k tó ra  z d a rz y ła  
się w  n ie d z ie lę  na d w o rc u  k o le jo ­
w y m  M age, w  s ia n ie  R io  (B ra z y lia ) .

A g e n c ja  R e u te ra  s u g e ru je , że a k ­
c ja  p rz e c iw k o  g e n e ra ło w i P han  
W an  D o n g o w i p rze p ro w a d zo n a  zo­
s ta ła  pod  w p ły w e m  d o s to jn ik ó w  
b u d d y js k ic h , k tó r z y  n ie  z a p o m n ie ­
l i  jeszcze o k ru tn e g o  ro z p ra w ie n ia  
się D onga  z d e m o n s tra n ta m i b u d ­
d y s tó w  w  S a jg o n ie  w  r o k u  u b ie g ­
ły m .

W  niedzie lę rano doszło do 
b itw y  m iędzy s iła m i rządow y­
m i P łd. W ie tnam u a p a rtyza n t­
ką. O bie s trony  pon ios ły  zna­
czne s tra ty . S iły  rządowe s trą ­
c iły  14 zabitych.

Od dwóch d n i toczy ły  się w a l­
k i  m iędzy Q u i Nhon i Quang 
Ngai na w yb rzeżu  po łud - 
n iow ow ie tnam sk im . S iły  rządo­
w e wsp ierane b y ły  przez 20 
sam olo tów , m yś liw ców  bom ­
bardu jących  „S k y ra id e r”

N A  KO N FER E N C JĘ p rz y b y li 
także  serdecznie w ita n i członek 
B iu ra  P o litycznego K C  PZPR, 
p rzew odniczący K o m is ji P lano­
w a n ia  p rzy  Radzie M in is tró w  
— S te fan  JĘD R Y C H O W S K I 
o raz  w ice m in is te r O brony N a­
rodow e j, szef Sztabu G eneral­
nego W ojska Polskiego gene­
ra ł d y w iz ji W ojciech J A R U ­
Z E L S K I.

O tw a rc ia  K o n fe re n c ji doko­
na ł I  sekretarz K W  PZPR — 
A n to n i W A L A S Z E K , k tó ry  po­
w ita ł gości i delegatów, p rzy ­
b y łych  na obrady.

N astępnie delegaci w y b ra li 
na przewodniczącego obrad 
I  sekretarza K M  PZPR — S ta ­
n is ław a B A R T C Z A K A , k tó ry  
u d z ie lił głosu dla w yg łoszenia 
re fe ra tu  sekre tarzow i K W  — 
K a z im ie rzo w i P R U S lN S K IE - 
M U.

M ó w ią c  o d o ro b k u  gospoda rczym
j  k u ltu r a ln y m  m in io n e j k a d e n c ji 

K . P ru s jfts k i z w ró c ił uw agę, że 
tem po  ro z w o ju  szczec ińsk iego  p rze 
m yd łu  i  ro ln ic tw a  m o g ło  być  ta k  
S zybk ie  d z ię k i pow ażny?« n a k ła ­
dom  in w e s ty c y jn y m . Z a in w e s to w a ­
liś m y  w  u b ie g ły c h  4 la ta c h  w  na­
szą g o spoda rkę  o k o ło  14 m ld  z ł, z 
tego na gospoda rkę  m o rs k ą  p rz y ­
p a d ło  ponad 3,6 m ld  z ł, na p rze ­
m y s ł 4 m ld  z l, na b u d o w n ic tw o  
m ie szka n io w e  1,6 m ld  z l,  na  gospo ­
d a rk ę  k o m u n a ln ą  40# m lu  zł.

P odkreśla jąc znaczny w k ła d  
Sejm u osta tn ie j kade nc ji w  u - 
m ocnieńie u s tro ju  soc ja lis tycz­
nego w  naszym k ra ju , m ówca 
w skazał na udzia ł posłów Z ie ­
m i Szczecińskiej w  tym  do­
robku.

Przechodząc do perspektyw  
rozw ojow ych naszego w o je ­
w ództw a w  przysz łe j p ię c io la t­
ce K . P rus ińsk i zw ró c ił uwagę 
zebranych, że p rzew idyw ane na 
k ła d y  ty lk o  na gospodarkę m or 
ską w yn iosą w  la tach 1966-70 
oko ło  12 m ld  zł. D z ięk i roz­
budow ie po tencja łu  m orsk ich  
przedsięb io rstw  Szczecina zw ięk 
szą one za trudn ien ie  o p raw ie  
10 tys. osób, a ich produkc ja  
g lobalna wzrośnie z 3.8 m ld  zł 
w  1964 r. do około 5 m ld  zł 
w  1970 r. ' ;

K . P ru s iń s k i s tw ie rd z ił ta k ż e , że 
m im o  znacznego w z ro s tu  n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  nasze p o trz e b y  są 
w c ią ż  jeszcze w iększe . Im  je d n a k  
le p ie j b ę d z ie m y  gospoda rzyć  p rz y ­
z n a n y m i ś ro d k a m i, ty m  e fe k ty  bę­
dą w ię ksze , ty m  w ię c e j naszych  
p o trz e b  zos tan ie  z a sp o ko jo n ych .

N a  zako ń cze n ie  re fe ra tu  K . P ru ­
s iń s k i n a k re ś li ł zad a n ia  o rg a n iz a ­
c j i  p a r ty jn y c h  w  k a m p a n ii w y ­
b o rcze j.

^ o  re fe rac ie  w yw ią za ła  się 
żywa dyskusja. N a zakończe­
nie obrad  K o n fe renc ja  dokona 
w yb o ru  kand yda tó w  na posłów 
do S e jm u P R L  z ram ien ia  
PZPR w  naszym okręgu w y ­
borczym . (k)

Ile lal 
gatunek ludzki?

N O W Y  JO R K . W  C h icago  z a k o ń c z y ła  się 3 -d n io w a  k o n fe re n c ja  
a n tro p o lo g ó w , w  k tó r e j  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  300 n a u k o w c ó w  z ca łe ­
go ś w ia ta . Z g o d z il i się o n i, iż  pew ne is to ty  p rz y p o m in a ją c e  cz ło w ie k a  
b y to w a ły  na  z ie m i ju ż  p rz e d  1.750.C09 la t .

K o n fe re n c ja  p ośw ięcona  b y ła  o s ta tn im  o d k ry c io m  d o k o n a n y m  przez 
znanego a n tro p o lo g a  b ry ty js k ie g o  d o k to ra  L e a k e y , k tó r y  od  w ie lu  
la t  p ra c u je  w  A fry c e  W sc h o d n ie j. D r  L e a k e y  p rz e d s ta w ił u c z e s tn i­
k o m  k o n fe re n c j i  re z u lta ty  s w y c h  o s ta tn ic h  b a d a ń , z k tó r y c h  w y n i­
k a , że p e w ne  is to ty  p rz y p o m in a ją c e  b a rd z ie j c z ło w ie k a , n iż  m a łp ę , 
ż y ły  na naszym  g lo b ie  ju ż  n a w e t p rzed  39 m ilio n a m i la t .  W iększość 
a n tro p o lo g ó w  z g o d z iła  się z tego  ro d z a ju  tw ie rd z e n ie m . D r  L e a k e y  
z lu s t r o w a ł sw e w y w o d y  o d tw o rz o n y m  w iz e ru n k ie m  ta k ie g o  « tw o rze  
n ia  zw anego „p ro c o n s u l” , k tó re  ż y ło  o k o ło  25 m ilio n ó w  la t  te m u .

U c z e s tn ic y  k o n fe re n c j i  n ie  o s ią g n ę li n a to m ia s t zgodnośc i p o g lą d ó w  
w  s p ra w ie  fo rm  e w o lu c y jn y c h , ja k ie  d o p ro w a d z iły  do w yk s z ta łc e ­
n ia  is to ty  ro z u m n e j „h o m o  sap iens” . W  te j  s p ra w ie  w c ią ż  jeszcze 
is tn ie ją  p o w a żn e  ró ż n ic e  p o g lą d ó w ,

Stefan
lądrptiowski
u> Szczecinie

Dziś rano p rzyb y ł do na 
szego m iasta, w ita n y  przez 
S e kre ta ria t K W  PZPR z 
I  sekretarzem  A . W A ­
L A S Z K IE M  na czele — 
członek B iu ra  P o lityczne­
go K C  PZPR, przew odni­
czący K c m is ji P lanow ania  
p rzy  Radzie M in is tró w  — 
Stefan JĘ D R Y C H O W SK I.

Stefan Jędrychow ski 
weźm ie dziś udz ia ł w  obra 
dach O kręgow e j K o n fe ­
re n c ji P a rty jn e j, (k)

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a chodn io«  
n ie m ie c k i f ra c h to w ie c  „T ra n s a tla n ­
t ic ”  (5.525 to n )  u d e rz y ł się w  n ie ­
d z ie lę  na rzece św . W a w rz y ń c a  
(K anada) ze s ta tk ie m  holender-« 
s lr im  „H e rm e s ”  (9.030 to n ). W  w y ­
n ik u  k o l iz j i  „T ra n s a t la n t ic ”  p rze­
w ró c ił się na b u rtę  i  z a b lo k o w a ł 
ca łą  k o m u n ik a c ję  na  ty m  ba rdzo  
uczęszczanym  sz la k u  w o d n y m .

W  k a ta s tro f ie  z a b ity  zos ta ł je d e n  
m a ry n a rz  z a c h o d n io ń ie m ie c k i, l l  
o d n io s ło  ra n y , zaś d w a j zag inę li«  
N a  s ta tk u  w y b u c h ł p o ża r.

W A S Z Y N G T O N  P A P . W y ją tk o w o  
s i ln y  h u ra g a n  sza le je  od w ie lu  
g o dz in  nad  zna czn ym  obszarem  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W e d łu g  do-, 
ty c h cza so w ych  in fo r m a c ji  64 osoby; 
p o n io s ły  ś m ie rć , a p o n a d  ty s łą ą  
o d n ios ło  ra n y .

Zmartwychwstał...
R Z Y M . Je d n o ro c z n y  chłopczyce 

G a d a n in o  F lasce  s ta ł się sensac ją  
P a le rm o . N ie d a w n o  G a e ta n in o  za­
c h o ro w a ł na  za p a le n ie  p łu c  i  W 
c .ę ż k im  s ta n ie  o d w ie z io n o  go d a  
s zp ita la . Za d w a  d n i szpŁUal za w ia ­
d o m ił ro d z ic ó w , że c h ło p c z y k  n ie  
ż y je . P o g rą że n i w  g łę b o k ie j ż a ło b ie  
ro d z ice  z a b ra li z w ło k i c h ło p c z y k a  
do  d o m u  i  u ło ż y l i  do  t r u m n y  to ­
n ą ce j w  k w ia ta c h . T u ż  p rze d  p o ­
g rzebem  c io tk a  G a e ta n in a  podeszła  
do tru m n y ,  aby p o p ra w ić  spada­
ją c e  z n ie j cze rw one  g o ź d z ik i i  w  
ty m  m om enc ie  u s łysza ła , że m a le c  
p łacze ! J e d n y m , k tó r y  n ie  s tra c ił,  
z im n e j k r w i  i  n ie  d o s ta ł szolcu, 
n e rw o w e g o  b y ł  o jc ie c  G a e ta n in a . 
C h w y c ił m a lca  w  .ra m io n a  i  p o ­
m k n ą ł do  s z p ita la . T a m  zastoso­
w a n o  o d p o w ie d n ie  za b ie g i, a b y  o - 
b u d z ić  go z le ta rg u , w  J a k im  s ię  
z n a jd o w a ł. D z iś  m a ły  G ae ta n in o  
je s t  ju ż  z u p e łn ie  z d ró w .

Bk każdego 
coś miłego •••

H E L S IN K I.  eJdem z  f iń s k ic h  
d z ie n n ik ó w  zawsze zam ieszcza na 
sw o ic h  ła m a c h  te g o  ro d z a ju  in fo r ­
m a c ję : „J e ś l i  w  te kśc ie  z n a jd z ie c ie  
b łą d , u w a ż a jc ie , iż  z o s ta ł on  prze-* 
puszczony  ce low o. N asza  re d a k c ja  
p ra g n ie  w s z y s tk im  z ro b ić  p rz y je m ­
ność, a is tn ie ją  ta c y  c z y te ln ic y , 
k tó r z y  z a jm u ł ą s ię  je d y n ie  szuka ­
n ie m  b łę d ó w  w  gazecie i  d e le k tu ją  
s ię , k ie d y  je  zna jdą**.



k r a j ■STRONA2K - - - - - - - - - - - -
„Wołam was - 20 miliondw ofiar faszyzmu! Wołam was -  umarli -  aby 

usłyszeli żywi. Aby nigdy nie zapomnieli, czym jest ludobójstwo...“

90 tysięcy osób wzięło udział
w uroczystościach 20 rocznicy
wyzwolenia Oświęcimia

K R A K Ó W  —  O Ś W IĘ C IM  P A P . Szczęśliw ie u ra tow an i 
z p ie k lą  faszyzm u —  b. w ię źn io w ie  h itle ro w sk ich  obozów 
m asowej zagłady, z k tó ry c h  na jw iększym  i na jpo tw o rn ie jszym  
w  E u rop ie  b y ł k o m b in a t śm ie rc i w  O św ięc im iu  — św ię c ili 
w  niedzie lę 20-rocznicę jego w yzw o len ia . Uroczystość by ła  
g łów nym  akcentem  obchodzonego obecnie na św ięcie tygod ­
n ia  m iędzynarodow e j so lidarności b o jo w n ikó w  ruchu  oporu.
W zię ło  w  n ie j ud z ia ł około 90 tys. osób.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S/S  „H U T A  Z Y G M U N T "  —  Z 
C a s a b la n k i z fo s fo ry ta m i.

M /S  „W R Ó Ż K A "  — z zachód 
n ie j  A n g li i  z d ro b n ic ą .

M /S  „N O G A T "  — z  A n g l i i  pod 
b a la s te m .

S /S  „B IE L S K O ”  —  z  D a n ii 
pod  b a la s te m .

M /S  „W O D N IC A "  —  z N o r ­
w e g ii z d ro b n ic ą .

M /S  „S A N ”  — z  F r a n c j i  pod  
b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „S T O C Z N IO W IE C " —  do 
C o n a k ry  po ru d ę .

M /S  „C H O C H L IK "  — do 
H a m b u rg a  v ia  G d y n ia  z  d ro b ­
n icą .

S /S  „K A T O W IC E ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S/S  „K O L N O ”  — do  D a n ii  z 
w ę g le m .

S/S  „W IE C Z O R E K ”  —  do D a­
n i i  z w ę g le m .

N O W Y  T IM E -C H A R T E R  W  P 2 M

P O L S K A  Ż e g lu g a  M o rs k a  
p rz e ję ła  w  t im e -c h a r te r  s ta ­
te k  s /s  „S a n  G e orge ”  b a n d e ry  
p a n a m s k ie j.  S ta te k  te n  ja k o  
trz e c i z k o le i t im e -c h a r te r  bę­
d z ie  e k s p lo a to w a n y  w  tra m p in ­
gu  b lis k ie g o  i  ś re d n ie g o  zasięgu 
p rz y  p rze w o z ie  w ę g la  p o m ię d z y  
p o r ta m i p o ls k im i a d u ń s k im i.

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł ogó łem  197.7 tys . ton , 
w  ty m :  p ra w ie  93 tys . to n  w ęg­
la , 31,7 — in n y c h  to w a ró w  m a­
s o w y c h , p o n a d  23 — zboża, p ra ­
w ie  6 — d re w n a  i  42,8 tys . to n  
d ro b n ic y .

O Ś W IĘ C IM  —  27. I .  1945 R.
G dy nadchodził zm ierzch — 
ok. 5 tys. o f ia r  h itle ry z m u  do­
czekało się w o lnośc i i  n ie  po­
dz ie liło  trag icznego losu 4 m in  
lu d z i z ca łe j E uropy. B ra m y o - 
bozu, k tó rych  przez b lis k o  5 la t  
strzeg ły  naładow ane prądem  
e lek trycznym  zasieki z d ru tu  
kolczastego, o tw o rz y li żo łn ierze 
A rm ii Radzieckie j.

O Ś W IĘ C IM  — 11. IV . 1965 R. 
C i, k tó rz y  p rzeży li p ie k ło  O - 
św ięc im ia  spo tka li się tu  zno­
w u  — na na jw iększym  cm en­
ta rzysku  św iata. P rz y b y li b. 
w ięźn iow ie  in nych  faszystow ­
skich  obozów m asowej zagła­
dy. W ie lu  w  pasiakach, na k tó  
rych  w id n ie ją  num ery  obozo­
we.

N a u s ta w io n e j p o ś ro d k u  p la cu  
t ry b u n ie  z a jm u ją  m ie js c a  m . in . 
p re m ie r  Jó ze f C Y R A N K IE W IC Z , 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
Z I ło W iD , m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz  
n y c h  — M ie c z y s ła w  M O C Z A R , k ie ­
r o w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  i  A g i 
ta c j i  K C  P Z P R  — L e o n  S T A S IA K , 
l ic z n i m in is tro w ie .

M anifes tac ję  o tw ie ra  sekre­
ta rz  genera lny M K O , b. w ię ­
zień O św ięc im ia  Tadeusz H O ­
LU J.

Głos zabiera przewodniczą 
cy R ady Naczelne j ZB oW iD , 
p re m ie r Józef C Y R A N K IE ­
W IC Z.

W ita n y  gorąco przem aw ia  
do zgrom adzonych p rzedstaw i­
c ie l tych , k tó rz y  w y z w o lili O - 
św ięc im  — boha te rsk ich  żoł­
n ie rzy  radz ieck ich  gen. m jr . 
A. W . G O NCZARO W .

N astępuje k u lm in a c y jn y  mo-

W  z w ią z k u  ż  og ło szo n ym  
p rzez  P ro k u ra tu rę  D z ie ln ic o ­
w ą  W arszaw a  P ra g a -P o łu d n ie  
ap e le m  dę spo łeczeńs tw a , k tó  
r y  w z b u d z ił sze ro k ie  z a in te ­
re s o w a n ie  ■— w p ły n ę ło  szereg 
in fo r m a c ji  od o b y w a te li,  
k tó re  n a p ro w a d z iły  na ś lad  
s p ra w c z y ń  u p ro w a d z e n ia  p ó ł­
to ra ro c z n e j L i l ia n y  H e n ce l. 
M a łą  L i lę  u p ro w a d z o n o  z m ie  
szka n ia  je j  ro d z ic ó w , k o rz y ­
s ta ją c  z ła tw o w ie rn o ś c i je j  
m a tk i.  S p ra w c z y n i p o rw a n ia  
p oda ła  s ię  za n ie zn a n ą  k re w  
ną  o jc a  je j  d z ie c k a . P o  g o d z i 
n ie  ro z m o w y  m a tk a  L ild a n y  
w y s z ła  do  p ra c y , z o s ta w ia ją c  
k o b ie tę  z t r o jg ie m  s w y c h  d z ie

c i. W ów czas gość z a b ra ł 
d z ie cko  na rę k ę  i  w ys z e d ł. 
N a szczęście fu n k c jo n a r iu s z e  
z a trz y m a li !n ną  k o b ie tę , k tó  
ra  w sp ó łd z ia ła ła  w  u p ro w a ­
d z e n iu  d z ie c k a . U s ta lo n o , że 
L i l ia n a  H e n ce l zo s ta ła  u p ro ­
w a d zo n a  na w ie ś  w  p o w ie c ie  
łó d z k im , skąd  za m ie rza n o  ją  
w y w ie ź ć  na te re n  w o je w ó d z ­
tw a  w ro c ła w s k ie g o . Osobę, 
k tó ra  u p ro w a d z iła  d z ie cko , 
z a trz y m a n o  do d y s p o z y c ji 
p ro k u r a tu r y ,  a L i l ia n ę  H en­
ce l zd ro w o , o d d a n o  ro d z ic o m .

N a z d ję c iu :  m a ła  L i la  z 
s io s trz y c z k ą .

C A F  -  fo t .  U c h y m ia k

m ent uroczystości — apel po­
leg łych. Tekst ape lu czyta ją : 
p rzedstaw ic ie l k ie ro w n ic tw a  
M iędzynarodowego K o m ite tu  
Sachsenhausen, b y ły  w ięzień 
tego obozu re k to r  U n iw e rsy te ­
tu  W arszawskiego p ro f. d r  S ta­
n is ła w  T U R S K I oraz gen. bryg. 
Eugeniusz K U S ZK O .

U cze s tn ic y  m a n ife s ta c ji u d a ją  się 
n a s tę p n ie  do B rz e z in k i.  O d b yw a  
się tu  u ro czys to ść  p o ło że n ia  k a ­
m ie n ia  w ę g ie lnego  pod p o m n ik  
o f ia r  O św ię c im ia . P ro je k t  p o m n ik a  
o p ra c o w a n y  zosta ł w  k o n k u rs ie  
og ło szo n ym  p rzez  M ię d z y n a ro d o w y  
K o m ite t  O św ię c im sk i. U c ze s tn iczy ło  
w  n im  p o nad  60!) a r ty s tó w  z p rze­
sz ło  30 k ra jó w .  Do re a liz a c ji za­
k w a li f ik o w a n y  z o s la l p ro je k t  bę­
d ą c y  w s p ó ln y m  dz ie łe m  a r ty s tó w  
p o ls k ic h  i  w ło s k ic h . T w ó rc y  p ro je k  
tu ,  z n a k o m ity  a r ty s  a -w ło s k i G io r -  
g’io  S IM O N C IN I o ra z  rze źb ia rz  p o l­
s k i J e rz y  J A R N U S Z K IE W IC Z  obec 
n i  są na  u ro c z y s to ś c i. O tw ie ra  ją  
p rz e m ó w ie n ie  p rzew odn iczącego  
R a d y  O c h ro n y  P o m n ik ó w  W a lk i 
i  M ęczeństw a Janusza  W IE C Z O R ­
K A .

N a s tę p u je  u ro c z y s ty  m o m e n t p o ­
ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  pod 
p o m n ik  o f ia r  O św ię c im ia . A k tu  le ­
go d o k o n u je  Janusz W IE C Z O R E K  
w  to w a rz y s tw ie  p ro f .  d r  R o b e rta  
W A IT Z A  c ra z  p a n i O d e tte  E L IN E  
z F ra n c j i ,  p rz e w o d n ic z ą c e j S w ia ‘ o- 
w ego P a tro n a tu  B u d o w y  P o m n ik a  
w  O ś w ię c im iu .

Do was m ów ię, u m a r li O święcim ia.
Was w o łam , zam ordow ani, was, o fia ry  zbrodn i, was, 

męczennicy.
W ołam  was, trace n i w  w ięz iennych lochach i na u licach  

m iast, was, ścinan i toporem  w  M oabicie, was g ilo tyn o w a ­
n i w  Poznaniu, was m ordow an i w  A le i Szucha, was po­
w ieszeni na obozowych szubienicach i w  egzekucjach pu ­
b licznych, was o fia ry  Dachau i Sachsenhausen, S tu tth o fu  
i  Buchenw aldu, Gross Rosen 1 M a jdanka , Ravenshrueck 
i M authausen.

W ołam  was, za tłuczen i k ija m i w  drodze, p rzy  robocie 
i na placach apelow ych, was w zyw am , m ęczennicy obozów 
ka rnych  i obozów pracy przym usow ej, was n ie w o ln icy  
B u ny i IG  Farben, koncernów  AEG , K ru p p a  i G oeringa, 
w-as w ięźn iow ie  kopa lń  w  G órach Sowich i w  Dorze, w ięź­
n iow ie  podziem nych fa b ry k , tu n e li śm ierc i, ja sk iń  zbrodni.

W ołam  was, o fia ry  zb rodn i na js trasz liw sze j, was z sze­
regu tych  m ilio n ó w , k tó re  „posz ły  przez ko m in ” , w as w o -

A p e l
© św ięcisnski

lam , t ru c i spa lina m i sam ochodowym i i  cyk lonem , was 
o fia ry  ko m ó r gazowych, was m ęczennicy O św ięcim ia, B rze ­
z in k i i  M a jda nka , Sob iboru  I Bełżca, T re b lin k i i  Chełm na.

W ołam  was, pom ordow ani, was w szys tk ich  —  20 m il io ­
nów pom ordow anych —  20 m ilio n ó w  o fia r  n a js tra sz liw ­
szych zb rodn i, 20 m ilio n ó w  o f ia r  faszyzmu. W ołam  was 
w szystk ich , kom un iśc i i księża, N iem cy i Żydzi, starcy 
i  dzieci —  o fia ry  je d n a k ie j zb rodn i, z jednoczeni w  śm ierci.

Was w e łam , u m a rli całego św iata. Was w o łam , wszyscy 
u m a rli O święcim ia.

W zyw am  was na św iadków  zb rodn i! W ołam  was u m a r­
l i  — aby usłyszeli żyw i. A b y  n igdy nie zapom nie li, czym  
je s t ludobó js tw o  — n ie suchy te rm in  p raw n y, n ie  nazwa, 
lecz trag ed ia  m ilio n ó w .

Im ie n ie m  'o leg łych  i im ien iem  żyw ych  zak linam  was: 
n ie  zapom ina jc ie ! A lb o w ie m  coko lw iek  się zdarzyło  raz —  
może zdarzyć się pow tó rn ie . A le  też czem uko lw iek boha­
te rs tw o  lu d zk ie  i  bezm ie rny w ys iłe k  raz jeden po łoży ły  
kres —  tem u w  m ocy lu d z k ie j je s t zapobiec na przyszłość.

Chcemy żyć i  m am y do tego p raw o —  gorzko w y c ie r­
piane i  k rw a w o  w yw alczone.

N a im nestgcgjnej m ap ie  Polski

Elwro“ - udane dziecko 
Uniweisyleta i MRN

NA  T L E  odbudowanego ze 
zniszczeń W ro c ław ia  nic 
szczególnego nie w yró ż ­

n ia  kom p leksu  zabudowań, bę­
dących siedzibą znakom itości 
naszego p rzem ysłu  e lek tron icz­
nego, s ław nych ju ż  zakładów 
„E lw ro ” . G dyby n ie grupa k i l ­
kunastu  p a rku ją cych  „S y re ­
nek” , „W a rtb u rg ó w ”  i  „T ra ­
b an tów ”  m ożna by  w  ogóle nie 
zw róc ić  uw agi na p rzysadzi­
s ty  budynek d y re k c y jn y  i nie 
w ykończony jeszcze p u n k to ­
w iec, w  k tó ry m  znajdą się w  
n ieda lek ie j p rzyszłości pom iesz­
czenia p rodukcy jne  i kons truk  
cyjne. Na razie 2,5-tysięczna, 
w  po łow ie  kobieca załoga, w y -  
oe łn ia  n ieefektow ne, jedno i 
dw ukondygnacyjne zabudowa­
nia.

P o d sta w ą  naszych  o p in i i  n ie  p o ­
w in n o  b y ć  je d n a k  p o w ie rzch o w n e  
s p o jrz e n ie  na p o z b a w io n ą  rozm a ch u  
a rc h ite k tu rę  „ E lw r o ” . Z n aczn ie  
b a rd z ie j p a s jo n u ją ce  je s t  s p o jrz e ­
n ie  na  k tó ra k o lw ie k  z k ilk u s e t  
p a r ko b ie c y c h  rą k ,  k tó re  z p re c y ­
z ją  i  d e lik a tn o ś c ią  s p la ta ja  k o ro n  
k o w e  k o n s tru k c je  p odzespo łów  te ­
le w iz y jn y c h  i  ra d io w y c h , u rządzeń  
a u to m a ty k i p rz e m y s ło w e j, w reszc ie  
tw o rz ą  czu łe  o rg a n iz m y  c y fro w y c h  
m aszyn  m a te m a ty c z n y c h  i  a n a lo ­
g o w y c h . W  k a ż d y m  z te le w iz o ró w  
k ra jo w e j p ro d u k c ji d z ia ia ja  dw a  
p o d ze sp o ły  pochodzące z W ro c ła ­
w ia  — p rz e łą c z n ik  kanaków  i  ze­
sp ó ł o d c h y le ń  w  k in e s k o p ie . Z  
. .E lw ro ”  pochodzą części do o d ­
b io rn ik ó w  fa l  u l t r a k r ó tk ic h .  N a j­
w ię c e j s ła w y  p rz v s n o rz y ly  je d n a k  
w ro c ła w s k im  z a k ła d o m  m a szyn y  
m a te m a ty c z n e , 25 s z tu k  „ U iw r - t ” , 
a k tu a ln ie  p ro d u k o w a n a  „O d ra  
1003” , „Z A M -2 !”  i  „ E lw a t ” .

K o n s tru kcy jn e  zaw iłośc i tych  
w y ro b ó w  [w rocław skich e lek­

tro n ik ó w  chron ią  je  przed nie 
kom peten tnym  opisem. S krom ­
na znajom ość rzeczy autora n i­
n ie jsze j in fo rm a c ji kończy się 
na w iedzy  o tym , że znane są 
obecnie trz y  rodzaje m aszyn 
m atem atycznych: cyfrow e, ana­
logowe i m ieszane. D w a p ie rw ­
sze rodza je  pow sta ją  w  „ E l­
w ro ” . Jest to  p rodukc ja  se ry j­
na, ale zarazem ograniczona 
objętością p o rtfe la  zam ówień, 
do ck. 15 m aszyn rocznie. Są 
to  urządzen ia zby t kosztowne, 
by produkow ać je  „n a  m aga­
zyn” , co stanow i pew ną ana­
logię do zasad budow y s ta tków  
w  stoczniach. K ie ro w n ic tw o  
zak ładów  „E lw ro ”  p rzew idu je , 
że z czasem będzie można roz­
w inąć  p rodukc ję  m aszyn m a­
tem atycznych do stu rocznie. 
W  ciągu na jb liższych  p ięciu  
Jat załoga te j fa b ry k i w z ro ­
snąć m a do 5280 osób, w  tym  
1500 in żyn ie rów  i techn ików .

C h a ra k te r  w y ro b ó w  g o to w y c h  po 
ch o d zą cych  z „ E lw r o ”  zm usza te n  
z a k ła d  do  św ia d cze n ia  u s łu g  na 
rze cz  n a b y w c ó w , p rz y s z ły c h  u ż y t ­
k o w n ik ó w  m aszyn  lic z ą c y c h . U - 
s łu g i te  to  e d u k a c ja  osób m a ją ­
cych  o b s łu g iw a ć  m a szyn y . N ie za ­
le ż n ie  Qd tego  z a k ła d y  p rz y jm u ją  
z le c e n ia  w y k o n y w a n ia  s k o m p lik o ­
w a n y c h  o b lic z e ń , n p . n ie d a w n o  za 
d a ły  sw o im  m a szynom  do ro z w ią ­
za n ia  p ro b le m  p ra w id ło w e g o  ro z ­
m ieszczen ia  c e n tra l te le fo n ic z n y c h  
w  C zęs tochow ie  i  P u ła w a ch .

N a zakończenie te j garści in ­
fo rm a c ji o je dnym  z na jnow o­
cześniejszych zak ładów  prze­
m ysłow ych k ra ju  doda jm y, że 
je s t on „dz ieck iem ”  w ro c ła w -

sk ie j M R N  i  U n iw e rsy te tu  
W rocław skiego. Je j zależało na 
stw orzen iu  w a ru n kó w  pracy 
d la  k ilk u s e t kob ie t, a Jem u na 
p rzem ysłow ym  po ligo n ie  d la  
sw ych naukow ców  i  absolwen­
tów . D z ię k i te j zbieżności in i­
c ja ty w  sprzed sześciu la t  pow ­
s ta ły  zak łady  „E lw ro ” , a P o l­
ska w p isa ła  się na bardzo 
k ró tk ą  lis tę  państw  p ro d u ku ­
jących  m aszyny m atem atyczne, 
obok ZSRR, U S A , Japo n ii, 
NR F, A n g li i i Ch in.

A N D R Z E J B A B IN

Poszerzenie 
wejścia do portu 

gdańskiego
G D A Ń S K . P A P . Z a ko ń cze n ie m  

k o m p le k s o w e j p rz e b u d o w y  k a n a łu  
p o rto w e g o , k tó ra  o b e jm o w a ła  m . 
in . śc ięc ie  „ Z a k rę tu  p ię c iu  g w iz d ­
k ó w ” , będz ie  posze rzen ie  w e jś c ia  
do p o r tu  g d ańsk iego . P race  zosta­
ną zakończone  jeszcze w  b r . Obec­
n ie  t rw a  ro z b ió rk a  s ta ry c h  fa lo ­
c h ro n ó w . W  w y n ik u  ro b ó t 500-me- 
t r r w y  o d c in e k  k a n a łu  po sze rzo n y  
zostan ie  z 45 do ponad 90 m e tró w  
o ra z  p o g łę b io n y  na c a łe j d łu g o ś c i 
do 11 m e tró w  (w ym a g a  to  w y b ra ­
n ia  p o nad  200 tys . m e tró w  sześć, 
z ie m i). Z b u d o w a n a  zostan ie  ró w ­
n ież „g ło w ic a ”  nadb rze żn a , na  k tó ­
re j s ta n ie  n o w a  la ta rn ia  m o rska .

In w e s ty c ja  u m o ż liw i bezp ieczne 
w p ro w a d z a n ie  do  p o r tu  s ta tk ó w  
o w y p o rn o ś c i 35 ty s . to n  o ra z  w y ­
d a tn ie  p o p ra w i w a ru n k i żeg lu g o w e  
na g łó w n y m  k a n a le  p o r to w y m .
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B r a z y l ia  n ie  d a je  s ią  u ja r z m ić

Oznaki przebudzenia
N iem a l w  rocznicę w o jskow ego zam achu stanu w  B ra z y lii,  

przypada jącą 1 k w ie tn ia , g ru p a  k ilkudz ies ięc iu  partyzan tów  
dokonała napadu na m agazyny b ro n i w  dwóch m iasteczkach 
po łudniow ego stanu R io G ra n d ę  do Sul. P a rtyzan tam i, k tó ­
rzy  zb ieg li ze zdobyczą, d o w o d z ił p łk  Jefferson Ossorio, 
zw o ln iony  z w o jska  za rzekom e sym patie  d la  obalonego pre­
zydenta G au la rta . B yć może, Iż  a ta k  partyzan tó w  b y ł je d y ­
n ie rom antycznym  epizodem, ską d in ą d  ta k  częstym w  k ra ­
ja ch  A m e ry k i Łac ińsk ie j.

Faktem  jest jednak, że po 
roku  d y k ta tu ry  w o jskow e j w  
E^razylii następuje widoczne 
dojście do siebie społeczeństwa 
zastraszonego przez d ług ie  m ie 
siące prześladowaniem  w ładz. 
N iedaw no w  prasie R io  de Ja­
ne iro  ukaza ł się m anifest po­
nad stu in te le k tu a lis tó w  —  p i­
sarzy, uczonych, pro fesorów  — 
reprezentu jących w  p ierw szym  
rzędzie ko ła  ka to lic k ie . A u to ­
rzy  m an ifestu  n ie  zaw aha li się 
zaprotestować p rzec iw ko  prze­
kazan iu  przez obecny rząd ob­
cym  ośrodkom  dyspozycy jnym  
decyz ji o p o lityce  ekonom icz­
no-finansow e j i  zagranicznej 
B ra zy lii. W iadom o, iż  chodziło 
tu  o S tany  Zjednoczone.

In te le k tu a l iś c i o g ło s il i S -p u n k to - 
w y  p ro g ra m  u tw o rz o n e g o  przez 
n ic h  „N a ro d o w e g o  R u ch u  na  rzecz 
d e m o k ra c ji i  ro z w o ju ” . D o m a g a ją  
s ię  m . in .  p rz y w ró c e n ia  p e łn y c h  
p ra w  o b y w a te ls k ic h , u w o ln ie n ia  
p o nad  2 ty s . w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  
i  zg o d n ych  z k o n s ty tu c ją  w y b o ­
ró w . M a n ife s t w y w o ła ł w ie lk ie  
w ra ż e n ie  w  c a łe j B ra z y l i i .  A le  
jeszcze w ię ksze  b y ło  zaskoczen ie

W  słoneczny dzień k w ie t 
n io w y  lodołamacz z N R D - 
o w sk ie j f lo t y l l i  n ie  ma 
w p raw dz ie  pracy w  p o r­
cie rzecznym  na Odrze w  
Eisenhuettenstadt, a le sta­
tek  ten p rz y b y ł na uroczy 
stości 10-lecia w spó łpracy 
m iędzy Polską a NRD w  
dziedzin ie żeglugi na Odrze.

C A F

Przęśl „Tygodniem 
Morza Bałtyckiego“
N a posiedzeniu roboczym  no­

w o utworzonego k o m ite tu  „ T y ­
godnia M orza B a łtyck iego ”  po­
dano w  środę do w iadom ości, 
że rów nież w  tym  roku  p ro te k ­
to ra t nad „Tygodn iem  M orza 
B a łtyck ie g o ”  (4— 11 lip ca  br.) 
o b ją ł przewodniczący Rady 
Państw a NRD, W a lte r U L -  
B R IC H T . Tegoroczne obchody 
odbędą się pod hasłem  „ B A Ł ­
T Y K  M U S I STAĆ S IĘ  M O ­
R Z E M  P O K O JU ” .

IM y iś U
t ą g ą § & « B & a i u

IN S T Y N K T  S A M O Z A G Ł A D Y

„ U s t r ó j  sk a z a n y  na zagładę in ­
s ty n k to w n ie  r o b i w s z y s tk o  d la  
o rzysp ie sze n ia  te j z a g ła d y ”

p is a rz  i  f i lo z o f  fra n c u s k i 
J E A N  P A U L  S A R T R E

M IT  W IE L K IC H

„J u ż  d a w n o  w ie lc y  tego  św ia ta  
ń ie  są ta k  w ie lk im i ja k  się p o w ­
szechn ie  są d z i”

p u b lic y s ta  b ra z y l i js k i 
M A L C O L M  M U G G E R ID G E

G D Z IE  R Z Y M ? G D Z IE  K R Y M ?...

„P rz y s to s o w a ć  lo g ik ę  do p o l i t y ­
k i — to  ja k b v  zaprząc k o n ia  w y ­
śc igow ego i  w o łu  do  tego samego 
w o zu ”

p isa rz  fra n c u s k i 
A N D R E  M O N N IE R

O B R O TY

„ P lo tk a  1est D o d a tk ie m  o b ro to ­
w y m  p o p u la rn o ś c i”

a k to r  a n g ie ls k i 
SIR  A L E C  G U IN N E S S

P E C U N IA  N O N  O LE T

„ N ig d y  n ie  do s trze g łe m  w  czasie 
m o ic h  p o d ró ż y  p la k a tu  z n a p isem : 
„ B a n k  — G o  H o m e !”

W IL L IA M  PU;
rykańs
JLB R H

Figura ft ln IB
-  c z y l i  „ p a s  c n o t y “

wieku atomowego
(Korespondencja w łasna z Paryża)
K T O Z  N IE  P A M IĘ T A  s y lw e tk i 

B r ig i t te  B a rd o t?  Z n a ją  ją  na pa ­
m ię ć  m ężczyźn i i  k o b ie ty .  O w e to ­
czone w d z ię czn ie  w y p u k ło ś c i.. .

N ią , z a m ie rz a m  k w e s tio n o w a ć  ich  
a u te n ty c z n o ś c i — w  p rz y p a d k u  
B r ig i t te  B a rd o t na p e w n o  są 
p ra w d z iw e . P ro d u c e n c i f i lm o w i ro  
b i l i  w sz y s tk o , żeby  fa k t  te n  ja k  
n a jd o b itn ie j za d e m o n s tro w a ć  sze­
r o k im  rzeszom  k in o m a n ó w

W  P a ry ż u  , u d e rz a ła  m n ie  po­
w szechność f ig u r  ty p u  B r ig it te  
B a rd o t.  N ie m a l każda  k o b ie ta  o 
p re te n s ja c h  do  m odnego  w y g lą d u  
p a ra d o w a ła  z ty łe c z k ie m  p o dob ­
n y m  do  te g o , ja k i  je s t u d z ia łe m  
a k to rk i-s y m b o lu .  „C z y ż b y  w szys t­
k ie  b y ły  ta k  zbud o w a n e ? ” , zasta­
n a w ia ła m  s ię  chodząc po u lic a c h .

W y ja ś n ie n ie  z a g a d k i n ie  d a ło  
d łu g o  na s ie b ie  czekać. D z ie li ła m  
b o w ie m  p o k ó j z ty p o w ą  m ło d ą  pa 
ry ż a n k ą . Część je j  od z ie ży  n a p ro  
w a d z iła  m n ie  na ś la d . B y ł to  ro ­
d z a j d a m sk ie g o  pasa z b a rd z o  śc i­
s łe g o  e la s ty lcu  i  o  m o d e lo w a n y m  
ks z ta łc ie , ja k  d a w n e  g o rs e ty . Po­
żądana w y p u k ło ś ć  b y ła  tu  n is k o , 
z t y łu .  N a ło że n ie  ow ego  pasa, ta k  
sam o ja k  je g o  zd lę c ie , b y ło  n ie  
m a ła  p ra cą . Ś le d z iła m  codz ienne  
w y s i łk i  m o je j w s p ó łlo k a to rk i p rz y  
u b ie ra n iu  — b y ła  to  p ra w d z iw a  
p o ra n n a  g im n a s ty k a ! A le  g im n a ­
s ty k a , k tó ra  d o ra ź n ie  p rze o b ra ża ła  
ie j  s y lw e tk ę  i  tw a rz  w  coś zu p e ł­
n ie  in n e g o  — w  u o s o b ie n ie  sz n y tu . 
N ik t  b y  n ie  p o zn a ł po g o d z in n y m  
w y s iłk u  w  te j b la d e j p ła s k ie j po­
s ta c i, k tó ra  ra n o  z w le k a ła  się z

łó ż k a , o w e j k o b ie ty  „ t r e s  c h ic ”  
s ło w e m  — p a ry ż a n k i!

N ieszczęście  p rz y s z ło  n ie sp o d z ia ­
n ie . P ew nego  d n ia  p a ry ż a n k a  p rz y  
w lo k ła  s ię  do  d o m u  k u le ją c .  M ia ­
ła  o b rz m ia łe  n o g i. M y ś U ła , że to  
zm ęczen ie , a le  na d r u g i d z ie ń  h i ­
s to r ia  s ię  p o w tó rz y ła .  D a lsze  d n i 
p rz y n io s ły  pogo rsze n ie . L e k a rz  
p o d d a ł b a d a n iu  je j  serce i  n e rk i.  
A n a liz y  je d n a k  n ic  n ie  w y k a z a ły .  
Rzecz z d ra d z iły  cze rw o n e  o b w ó d ­
k i  na ud a ch  — w id o m e  ś la d y  po 
o w y m  go rsec ie . T o  o n  w p ły w a ł na 
za b u rze n ia  w  k rą ż e n iu .

W e rd y k t  le k a rz a  b y ł  n ie u b ła g a ­
n y :  p rzes tać  go n o s ić ! P a ry ż a n k a  
p rz y p ła c iła  ro z s ta n ie  ze s w o im  
„p a s e m  c n o ty ”  d e p re s ją  p sych icz ­
ną . F ig u ra  je j  zos ta ła  zdem askow a­
n a . A  ja k  p rz y ję ły  i  p rz y jm ą  to  
tys ią ce  in n y c h  k o b ie t ,  k tó re  ró w ­
n ie ż  „ p o s ta w iły ”  na te n  sposób 
p o p ra w ia n ia  n a tu ry ?

B A R B A R A  M O D R Z F  J E W S K  A

Gentleman ^  
bandyta

N O W Y  JO R K  P A P . D o m a łego 
s k le p ik u  w  m ieśc ie  M ilw a u k e e  w  
s ta n ie  W isco n s in  w k ro c z y ł pe w n e ­
go d n ia  m ężczyzna , w y m ie rz y ł w  
s p rze d a w czyn ię  re w o lw e r  i  o ś w ia d ­
c z y ł: „P ro s z ę  o 150 d o la ró w ” . N ie  
tra c ą c  z im n e j k r w i  w ła ś c ic ie lk a  
o d rz e k ła  „P ro s z ę  m i w yb a czyć , a le  
n a p ra w d ę  tego  ro d z a ju  a r ty k u łó w  
n łe  m a m  na sk ła d z ie ” . „B a rd z o  
p a n ią  p rze p ra sza m  — o d n a r ł b a n ­
d y ta  — w  ta k im  ra z ie  w p ro w a d z o ­
no  mnće w  b łą d ” . S ch o w a ł re w o l­
w e r, g rze czn ie  s ię  u k ło n i ł  i  opuś­
c i ł  s k le p ik .

z  c h w ilą  og łoszen ia  w y n ik ó w  w y ­
b o r ó w  b u rm is trz a  Sao P a c lo , cen­
t r u m  p rze m ys ło w e g o  ż y c ia  tego  
k r a ju .  P rz y g n ia ta ją c e  z w y c ię s tw o  
o d n ió s ł gen. F a r ia  L im a , p o p ie ra n y  
n ie o f ic ja ln ie  p rzez  b. p re zyd e n ta  
B r a z y l i i ,  O uad rosa . N ie o f ic ja ln ie ,  
p o n ie w a ż  Q uadros, p o d o b n ie  ja k  
b . p re z y d e n t K u b its c h e k  i  o k o ło  
200 w y b itn y c h  d z ia ła c z y  p o lity c z ­
n y c h  i  z w ią z k o w y c h , p o z b a w io n y  
z o s ta ł p rze d  ro k ie m  p ra w  p o lity c z ­
n y c h  przez z re w o lto w a n y c h  o fic e  
ró w .

W y b o ry  w  Sao Paolo b y ły  
p ie rw szą  po ro k u  o tw a rtą  p ró ­
bą s i ł  m iędzy w o jskow ym  re ­
ż im em  a społeczeństwem. W  
p ró b ie  te j reż im  pon iós ł gene­
ra ln ą  klęskę. Ludność od rzuc i­
ła  te r ro r  i prześladowania i  do 
kona ła  dem onstracyjnego w y ­
b o ru  skądinąd m ało  znanego 
człow ieka, k tó ry  na czoło kam  
p a n ii w ysu w a ł praworządność. 
To jedno hasło zapew niło  m u 
w ie lk ie  zwycięstwo, będące 
rów n ież  znacznym  sukcesem 
m ora lnym  Jan io  Quadrosa, o 
k tó ry m  m ów i się —  zresztą 
n ie  od dz is ia j —  iż  ma w z ra ­
stające szanse ponownego ode­
gran ia  dużei ro li w  p o lity c z ­
nym  życiu  B ra z y lii.

W  o k re s ie  w id o c z n e j p o la ry z a c ji 
w  ty m  k r a ju  dw ó ch  p rz e c iw s ta w  
n y c h  s i l :  „ tw a r d e j”  l i n i i  w o js k o ­
w y c h  ( je d n a k  n ie  w s z y s tk ic h ), 
w s p ie ra n y c h  p rzez obsza rn iczą  
re a k c ję ,  i  s i!y  s p o łe czn e j, s to ją ­
c e j na g ru n c ie  p ra w o rz ą d n o ś c i — 
oczy  B ra z y ł i jc z y k ó w  z w ra c a ją  się 
co raz  b a rd z ie j baczn ie  w  shronę 
p re z y d e n ta , m a rsza łka  C as te llo  
B ra n c e , uw ażanego  za a rb i t r a  o- 
becnego ż y c ia  p o lity c z n e g o  B ra z y ­
l i i .  U c h ro n ił  on k r a j  — p rz y z n a ją  
to  ta k ż e  je g o  o p o n e n c i — przed  
p rz y b ra n ie m  fa l i  w o js k o w e g o  te r ­
ro ru .  P o trz y m a ł o b ie tn ic y  p rze p ro  
w a d ze n ia  w y b o ró w  w  Sao P ao lo , 
b yć  m oże lic zą c  na o d m ie n n y  
p rzeb ieg . R ów nocześn ie  je d n a k  l i ­
czy n i l  pow ażne u s tę p s tw a  w obec 
n a p ie ra ją c e j p ra w ic y .  D o p u ś c ił o - 
s ta tn io  do  n a rzu ce n ia  fe d e ra ln e j 
iz b ie  d e p u to w a n y c h  — rzecz bez 
p recedensu w  h is to r i i  F r - z y l i i  — 
o rze w e tfn icz^ce g o  w  o sob ie  k a r d v  
d a ta  k ó ł w o js k o w y c h . A k c e p to w a ł 
u tw o rz e n ie  . . re w o lu c y jn e g o  b lo k u  
p a r la m e n ta rn e g o ” , in s ty tu c j i  rze ko  
m a  p o n a d p a r ty jn e j,  k o n tro lo w a n e j

p ra k ty c z n ie  przez w o js k o w ą  i  c y ­
w iln ą  re a k c ję .

O brońcy prezydenta t łu m a ­
czą jego ustępstwa przejściow ą 
ta k tyką , k tó re j celem jes t czę­
ściowe zaspokojenie a m b ic ji go 
rącogłow ych o ficerów . Na te 
ustępstwa B ra zy lijc zycy  odpo 
w iedz ie li fa k ta m i, św iadczący­
m i ju ż  o pod jęc iu  pośredniej 
w a lk i.  W  obecnej sy tu a c ji pa r 
t ie  po lityczne w  ty m  k ra ju , 
zresztą skłócone m iędzy sobą 
w ew nętrzn ie , odg ryw a ją  m in i­
m alną rolę. Ponad n im i w y ra ­
sta ją dw ie  nowe organizacje, 
będące n ie jako  sym bolem  d z i­
siejszej B ra z y lii:  s to jący na po 
z y c ji tw ardego reż im u p ra w i­
cow y „re w o lu c y jn y  b lo k  p a r­
la m e n ta rn y ”  oraz za jm u jący  
legał i styczną postawę „Na rod o 
w y  R uch na rzecz dem okrac ji
i  rozw o ju

G RZEG O RZ T Y Ń S K I

Kosm onauci radzieccy  
— W alentyna i  A n d ria n  N i 
ko la je w o w ie  p rzebyw a ją  
obecnie w  A lg ie r ii.  W  cza­
sie zw iedzan ia  oko lic  O u r-  
g li,  W alentyna i  A n d ria n  
sp róbow a li podróży na 
w ie lb łą d a ch „

N a zd jęc iu : W alentyna  
Tierieszkow a  -  N iko ła jew a  
czuła się chyba le p ie j w  stat 
k u  kosm icznym , n iż  na sio 
d le w ie lb łądz im .

C A F

T a rg i R o ln icze  w  N o w y m  Sa­
d z ie  p rz y  u d z ia le  20 k ra jó w ,  m ię  
d z y  in n y m i Z w ią z k u  R adz ieck iego  
i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , odbędą  
się w  ty m  ro k u  w  d n ia c h  8—18 
m a ja . P o lska , ZS R R , C zechosłow a­
c ja  i  N R F  z a jm ą  w  ty m  ro k u  w ię k  
szy te re n , N a w y s ta w ie  P o lskę  re ­
p re ze n to w a ć  będą na ta rg a c h  cen­
t ra le  „ M o to im p o r t ”  ' i  „P o ! im e x ” „ 
N a T a rg a c h  z n a jd ą  s ię  ja k  z w y k ło  
a r t y k u ły  ro ln ic z e , n as iona , b y d ło , 
trz o d a  c h le w n a , p ro d u k ty  żyw n o ś ­
c io w e , pasze, n a c z y n ia  i  o p a k o w a ­
n ia  u ż y w a n e  w  g o sp o d a rs tw ie  r o l­
n y m , ś ro d k i chem iczne , m a szyn y  
ro ln ic z e  i tp .  O rg a n iz a to rz y  T a r ­
g ów  sp o d z ie w a ją  s ię  w ty m  ro k u  
dużego n a p ły w u  W ęgrów  w  zw iąz  
k u  z w p ro w a d z e n ie m  m ię d z y  J u ­
g o s ła w ią  i  W ę g ra m i d a lszych  ułat< 
w ie ń  w  ru c h u  g ra n ic z n y m .

d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  w y n ik a ,  
że g ra n ic e  J u g o s ła w ii yv s ty c z n iu  
b r . p rz e k ro c z y ło  d w u k ro tn ie  w ię ­
c e j sam ochodów  n iż  w  s ty c z n iu  
ub . r .  Jes t to  p rze d e  w s z y s tk im  
na s tę p s tw e m  zw iększonego  ru c h u  
na  g ra n ic y  w ło s k ie j,  g d y ż  o s ta tn io  
W ło s i m asow o  spedza ja  w e e k e n d y  
w  J u g o s ła w ii.  J u g o s ło w ia n ie  z k o ­
le i je żd żą  dość m asow o  do T r ie s tu .

E K S P O R T  R O L N IC Z Y

E k s p o rte m  a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h  
w  J u g o s ła w ii z a jm u ją  się g łó w n ie  
w ie lk ie  k o m b in a ty  ro ln o -p rz e m y ­
s ło w e  o ra z  w ie lk ie  w y s p e c ja liz o w a  
ie g o s p o d a rs tw a  spo łeczne. W  ub . 
. e k s p o r t a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h  

znanego k o m b in a tu  „ B c l je ”  z 
C h o rw a c ji o s ią g n ą ł w a rto ś ć  9,2 m in  
d o la ró w , c z y li o 50 p ro c . w ię c e j 
n iż  w  1S63 ro k u . „ B e l je ”  e k s p o rtu  
je  g łó w n ie  m ięso  w o ło w e  i  w ie ­
p rzo w e , a ta k ż e  p rz e tw o ry  m ięsne  
do W ło c h , W ie lk ie j B r y ta n i i ,  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , C zechosło­
w a c ji i  Iz re la  o ra z  11 in n y c h  
p a ń s tw  E u ro p y , A z j i  i  A m e ry k i.

(C ET)



K
Nasz konkurs

„M ogą d ro g a  
___lorza

Zarząd O kręgu Z w iązku  Zawodowego M a ryn a rzy  i  P o r­
towców , K lu b  M orsk i v / Szczecinie oraz redakcja  „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego”  ogłaszają konku rs  d la p racow n ików  
p rzedsięb io rs tw  żeglugowych, ryback ich  i  po rtow ych  pt. 
„M O JA  D R O G A DO M O R Z A ” .

Celem konku rsu  jest zebranie autentycznych w spom nień 
i  re la c ji lu dz i, pochodzących z różnych stron  k ra ju , k tó rzy  
p o d ję li pracę w  przedsiębio rstw ach zw iązanych z eksp lo­
atac ją  m orza zarówno w  okresie p rzedw ojennym , ja k  i  po 
w o jn ie .

O czekujem y, że re lac je  i  w spom nien ia  będą zaw ierać od­
pow iedzi na następujące py tan ia :
—  co skłoniło autora do obrania pracy na morzu, 

czy była to świadoma decyzja, czy przypadek?
—  na jakie trudności i przeszkody napotykał autor 

w  swej „drodze do morza”?
—  czy młodzieńcze marzenia i wyobrażenia o pracy 

na morzu pokrywają się z rzeczywistością?
—  gdyby autor jeszcze raz miał dokonać wyboru 

zawodu czy ponownie wybrałby pracę na morzu 
i dlaczego?

Objętość prac konkursow ych' nie pow inna przekraczać 
8 s tron (znorm alizow anych) maszynopisu. T e rm in  składania 
prac — 15 czerwca 1965 r. (decyduje data stem pla poczto­
wego). Prace zaw iera jące im ię , nazw isko, zawód, oraz adres 
autora należy przesyłać na adres: K lu b  M o rsk i w  Szczeci­
nie, u l. M a łopo lska  23.

Redakcja  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  zastrzega sobie p ra ­
w o  p ierw szeństw a d ru ku  poszczególnych prac lu b  ich fra g ­
m entów  za norm a lnym  hon o ra rium  autorsk im .

W  skład ju ry  wchodzą przedstaw icie le  ZO Zw . Zaw. 
M  i  P., K lu b u  M orskiego i re d a kc ji „K u r ie ra  Szczecińskie­
go” .

Za najciekawsze prace zostaną przyznane następujące 
nagrody:
—  jedna pierwsza nagroda w  wysokości 3 000 zł
—  dwie drugie nagrody po 2 000 zł
—  trzy trzecie nagrody po ł  000 zł
—  oraz pięć wyróżnień po 500 zł.

J u ry  p rzys ługu je  p raw o nie p rzyznan ia  k tó re jk o lw ie k  
nagrody lu b  zm iany w  ich podziale.

------------------------STRONA 4

Po 4 latach pracy DRN

Gospodarski obrachunek
D obiega końca obecna ka ­

dencja rad  narodowych.

O sta tn ie  sesje czterech dziel 

n icow ych rad  narodow ych

Szczecina b y iy  poświęcone go

spodarskim  obrachunkom , o -

gospodarzy poszczególnych dz ie l 
n ic ze społeczeństwem. P o tra ­
f i l i  oni bow iem  w łaśc iw ie  pod 

w yb orca m i in fo rm ow a  sycać lo k a ln y  pa trio tyzm  m iesz 
uchw ałach gospodarzy kańców  i  w y ro b ić  w  n ich  po­

czucie współodpow iedzia lności 
oraz potrzebę współgospodarze 
nia. Taka jest w ym ow a tych  
la t. (hs)

cenie re a liza c ji program ów  w y

borczych. Sprawozdania, zlożo

nc radnym  przez poszczególne

prezydia D R N b y ły  bardzo ob­

szerne. N ie trzeba jednak wer

tować je  od deski do deski, a-

by przekonać się, ja k im  to pro

blem om  w  okresie ostatn ich

czterech la t ra d y  dzie ln icowe

pośw ięc iły  na jw ięce j serca i...

p ieniędzy.

w an ie  decyzji po wszechstron­
nym  przedysku tow an iu  p rob le ­
m u. Radni z ko le i na spotka­
n iach z 
l i  ich o
dzie ln ic, in ic jo w a li czyny spo­
łeczne, k tó rych  w artość w y ­
n iosła w  czasie m in io n e j ka ­
den c ji p raw ie  70 m in  zł. N ie 
ma dziś w  naszym mieście nie 
ty lk o  ani jedne j dz ie ln icy, ale 
n iem a l ani je dne j u licy , k tó ra  
by n ie  nosiła na sobie śladu 
tro s k liw e j rę k i m ieszkańców. 
Czy w ięc będą to prace ta k ie j 
m ia ry , ja k  budowa P a rku  X X -  
lecia i  A rk o n k i, czy np. bo i­
sko sportowe, urządzone przez 
szkołę w  Podjuchach, k łu b - 
św ie tlica  za 1 300 tys. zł, czy 
np  „ ty lk o ”  dw ie  poczekalnie 
autobusowe, w ybudow ane przez 
K o m ite t B lokow y  w  Dąbiu  — 
ważna jes t n ie  ty lk o  w artość 
pieniężna, lecz chyba przede 
w szys tk im  o lb rzym i ładunek 
uczuciow y m ieszkańców, będą­
cy m otorem  tych  prac. I  w aż­
ne jes t to, że owe dowody spo 
łecznej postaw y szczecinian 
pow sta ją  nie na zasadzie a kc ji 
czy okresowego zryw u . Są po 
gospodarsku p lanow ane, m ie ­
rzone s iła m i na zam ia ry i  w y  
konyw ane bez patosu, zwyczaj 
nie, na co dzień.

Troska o zaspokojenie n a j­
p iln ie jszych  potrzeb mieszkań-

D o m inow a ły  dwa zagadnie­
n ia  —  PIER W SZE, to  troska  o 
zaspokojenie n a jp iln ie jszych  po 
trzeb  m ieszkańców. Już sam
fa k t,  że ponad 50 proc. środ­
kó w  budżetow ych przeznaczo­
no na gospodarkę kom unalną 
m ó w i sam za siebie. Same fu n  
dusze n ie znaczyłyby jednak - .
w ie le , gdyby nie przestrzegano ców  oraz um ie ję tne  k ie row an ie  
s ta re j zasady, że „pańskie  oko in ic ja ty w ą  społeczną — to g łów  
kon ia  tuczy” . T ym  okiem  b y li ny  akcent działalność! szczeciń 
radn i. W szechstronnie i  w n ik -  sk ich  dz ie ln icow ych rad narodo 
l i  w ie  ana lizo w a li dzia ła lność w ych w  okresie m ija ją c e j ka - 
D z ie ln icow ych  Zarządów  B u -  dencji.
dynkó w  M ieszka lnych, zak la - T ^ . ru g im  rów norzędnym  pro 
dow rem ontow ych i przedsię- J l Wemem b y ly  spraWy

związane z ośw iatą i  w y  
chowaniem  m łodzieży. Na ten 
cel ra d y  przeznaczyły ogółem 
261 017 tys. zł. I  w  te j dziedzi 
n ie ra d n i z K o m is ji O św ia ty  i 
K u ltu ry  czuw a li nad w łaśc i­
w ym  w yd a tko w an iem  tych 
sum. 131 posiedzeń, 153 kon­
tro le  i 70 w n iosków  oto „urzę  
dow y”  b ilans prac k o m is ji. M y

b io rs tw  budow lanych, in te re ­
sow ali się w ykonaw stw em  ro ­
bót, celowością w yd a tko w an ia  
funduszów  przeznaczonych na 
rem onty, dyscyp liną  pracy na 
budowach. K o m is je  B u dow n ic ­
tw a  n ierzadko postu low ały  
zwiększenie nakładów  na re ­
m onty  bieżące i dz ięk i tem u 
D Z B M -y  o trzym yw a ły  na ten
cel dodatkow e środk i p ien ięż- ■ t lą  przew 0dn ią  by ło  przygoto-
ne.

Od początku kade nc ji p rezy­
d ia  rad narodow ych p rzy ję ły  
dobrą p ra k tykę  zapraszania na 
swoje posiedzenia p rzew odn i­
czących tych  ’ko m is ji, k tó rych  
dotyczy ła  tem a tyka  posiedze- 

U m o ż liw ia ło  to  podejm o-

Dla pani domu
CO RAZ L IC ZN IE JS ZE  fa ­

b ry k i przem ysłu kluczowego 
nastaw ia ją  się —  ubocznie — 
na p rodukcję  sprzętu gospo­
darstw a domowego. W  Stara­
chow icach np. w yrab ia  się su­
szarki do ta lerzy, ko lorow e my 
deln iczk i, koszyczki itp . W  
Skarżysku nauczono się produ­
kować noże itp . stołow iznę. 
Wszystko to w  estetycznej fo r ­
m ie i  ładnych opakowaniach.

( a ł )

I  ̂ czerwonp kra“ nie ma żartów
W  M IE JSC O W O Ś C I Czachów w  pow. ło -  

besk im  pow sta ł groźny pożar. S p a liła  się 
stodoła ze zbożem, m aszynam i ro ln iczym i i  
zapasem naw ozów sztucznych. W ysokość 
s tra t oszacowano na 350 tys. zł. Dochodze­
n ia , wdrożone przez M ilic ję ,  u s ta liły , że 
p rzyczyną  pożaru by ło  w e jśc ie  do stodo ły  z 
o tw a rty m  ogniem , a w ięc  nieprzestrzegan ie 
obow iązu jących przep isów  przec iw pożaro­
w ych .

Kom enda W ojew ódzka S traży Pożarnej 
p rzypom ina  raz jeszcze, że na w iosnę, w  
okres ie  wzm ożonych przygotow ań do prac 
Polow ych, potęguje się na w s i niebezpieczeń 
stw o pow staw ania  i  rozprzestrzen ian ia  się 
pożarów . W a lka  z pożaram i w  ty m  okresie, 
ło  przede w szys tk im  lik w id o w a n ie  przyczyn

ich  pow staw ania . A  przyczyn je s t w ie le  — 
na jw ażn ie jsze to : pełno ślem y i  chrustu  w  
obe jściu gospodarstwa, stogi słom y lu b  s ia­
na um ie jscow ione tuż przy stodołach, szczer 
bate ru in y  kom inów , sterczące nad dachem, 
a w  gospodarstwach uspołecznionych często 
b ra k  izb opiekuńczych i  p laców  zabaw 
d la  dzieci. P rzyczyny, zdaw ałoby się 
n ic  n ie  znaczące, są jednak bardzo niebez­
pieczne. Z  ich usunięciem  m ożemy być pe­
w n i spadku ilośc i pożarów w  naszym w o je ­
w ództw ie , a ty m  samym zm niejszą się s tra ­
ty  spowodowane klęską ognia.

Przestrzeganie przepisów, w yn ika ją cych  
z U s taw y  P rzeciw nożarow ej, jest p raw n ym  
i  m o ra ln ym  obow iązkiem  każdego z nas-

(a)

wan ie  szczecińskiego szko ln ic ­
tw a do zb liża jące j się re fo rm y  
szko lne j, zabezpieczenie je j ba 
zy m a te ria lne j, w łaśc iw e w y ­
posażenie p laców ek ośw ia to­
w ych .

A le  n ie  ty lk o  sp raw y m ate­
r ia ln e  b y ły  przedm iotem  za in­
teresowania radnych. N iem ały 
jest ich udz ia ł w  o rgan izac ji 
op iek i nad dziećm i i m łodzie­
żą. W spółdzia ła jąc z K o m ite ­
tam i R o dzic ie lsk im i i radam i 
narodow ym i K o m is je  O św ia ty 
p rzyczyn iły  się do zrealizow a­
nia w ie lu , prąc, w  w y n ik u  k tó  
rych  polepszyły się w a ru n k i sa 
n ita rn e  i estetyczne szkół i 
przedszkoli bez angażowania 
na ten cel środków  budżeto­
w ych m iasta.

C z te ry  m in ione la ta  zna­
m ionow a ł w zrost gospo­
darności rad  narodo­

wych. Jeżeli jednak nie wszyst 
k ie  pos tu la ty  i życzenia w y ­
borców zostały w  tym  okresie 
zrealizowane, to  na pewno nie 
na skutek opieszałości. Je­
dnym  z cięższych problem ów  
z ja k im  ra d y  się b o ryka ły  była 
kw estia  m ieszkaniow a. Potrzeb 
Szczecina w  te j m ierze nie 
można b y ło  zaspokoić ca łkow i 
cie, g łów n ie  z uw agi na szyb­
ko — szybcie j, n iż  pow sta ją  
nowe dom y — pow iększającą 
się liczbę m ieszkańców. W n io ­
ski i uw agi ko m is ji zm ierza ły  
w ięc z konieczności do złago­
dzenia tego prob lem u, poprzez 
w n ik liw ą  ocenę re a liza c ji p la ­
nu p rzydz ia łów  mieszkań.

sta tn ią  kadencję rad na- 
odowych nazwano owoc

ną. Czyniąc gospodarski 
obrachunek n ie można zapom ­
nieć o tym , że jeże li by ła  ona 
taką  to  m. in . dz ięk i - w ięz i

O -

„P IE R W S Z A  PR ZY M IA R K A *«

O m a ło  z n a n y m , a p rzec ież  b a r ­
dzo w a ż n y m  m e c h a n izm ie  u s ta la ­
n ia  l is ty  k a n d y d a tó w  do ra d  n a ró  
d o w y c h , w s tę p n y c h  „e lim in a c ja c h ’? 
pisze w  „P O L IT Y C E ”  Tadeusz K ó  
lo d z ie jc z y k , k tó r y  o d w ie d z i! w  te j 
s p ra w ie  k i ik a  w o je w ó d z tw . Od 
w ła śc iw e g o  w y b o ru  k a n d y d a tó w ( 
za leżą p rzec ież  lo s y  naszej gospo­
d a rk i w  c ią g u  cz te rech  n a jb l iż - i  
szych  la t  — l is ty  w ię c  p o w in n y ! 
b yć  u ło żo n e  po rz e te ln e j ro z w a -: 
dze. N a p o d s ta w ie  s w y c h  obse rw a ­
c j i  a u to r  p rz e w id u je , że — m im o  
is tn ie ją c y c h  jeszcze o p o ró w  —  
zw ię k s z y  się p ro c e n t k o b ie t w  ra  
dach , n a to m ia s t będą pew ne  tru d  
nośc i ż m łodz ieżą , m im o  dość p o w  
szechne j o p in i i ,  że w  d o tychczasó ! 
w y m  sk ła d z ie  ra d  z b y t du żą  p rze : 
w agę m ie l i  „ lu d z ie  s ta rz y ” . P rze ­
w id u je  je d n a k  dużą odnow ę  s k ł3  
du  ra d , w  z w ią z k u  z te n d e n c ją  ic h  
„o d ru ty n iz o w a n ia ” . W y p o w ia d a  s ię  
w re szc ie  p rz e c iw  „k u rc z o w e m u  
trz y m a n iu  s ię  m ity c z n e g o  „ k l u ­
cza” , k tó r y  je s t  w szak  n o rm ą  o g ó l 
ną , p o rz ą d k u ją c ą  u k ła d  w e w n ą trz  
n y  w  ra d a c h ”  — a le  często „s ta je  
się h a m u lc e m  na d ro d ze  u lepsze­
n ia  sk ła d u  ra d , z a m y k a ją c  w e jśc ie  
do n ic h  p rze d  lu d ź m i w a r to ś c io w y

SZEFO W IE I  P O D W ŁA D N I

Z n a jd z ie m y  też w  „P O L IT Y C E ”  
d ru g i z c y k lu  a r t y k u ł  M. W ie rz y ń ­
sk iego  w  s p ra w ie  p r a k ty k i  w y d a ­
w a n i a „ o p in i i ” . A u to r  zastosow a ł 
e ksp e rym e n t, p ro p o n u ją c  w ie lu  sze- 
io m  k a d r  w y p e łn ie n ie  k w e s tio n a ­
riusza  w e d łu g  w łasnego  p o m y s łu . 
Na p o d s ta w ie  tego e ks p e ry m e n tu  
w y ło n i ł  się ty p o w y  ob raz  „s z e fa ”  
i „p o d w ła d n e g o ” . S ze fow ie  pos ia ­
d a ją  w ię c  z re g u ły  w y s o k ie  k w a li­
f ik a c je ,  są zd o ln i, p ra c o w ic i choć  
n ie  s p e c ja ln ie  p u n k tu a ln i.  Są na 
ogó ł d o b ry m i o rg a n iz a to ra m i, a le  
w  h a rm o n ijn y m  k ie ro w a n iu  zespo- 

i lu d z i przeszkadza im  w y b u ­
c h o w y  c h a ra k te r , n ie  lic z e n ie  s ię

z p o d w ła d n y m i, a p o d yk tye zn e ść , a  
n ie k ie d y  b ru ta ln o ś ć . N a to m ia s t p od  
w ła d n i są p ra c o w ic i,  p u n k tu a ln i,  
p e łn i in ic ja ty w y  i  m a ją  p o z y ty w ­
ną p os taw ę  p o lity c z n ą . N ie  b y ło  
z u p e łn ie  w  o g ó ln e j ocen ie  z ły c h  
p ra c o w n ik ó w '... W n io s e k : n ieza leż­
n ie  od k w e s tio n a r iu s z y  w  d a lszym  
c ią g u  słonność do w y m ija ją c y c h  
o d p o w ie d z i lu b  o k rą g ły c h  k o m p le ­
m e n tó w . O p in ie  p o w in n y  s ta w ia ć  
n ie  t y lk o  w y s o k ie  w y m a g a n ia  w o ­
bec o p in io w a n y c h , a le  są ró w n ie ż  
egzam inem  d la  o p in iu ją c e g o .

D Y S K U S JA  B E Z  P A R TN E R A *

W  „K U L T U R Z E ”  A . G a r l ic k i 
p ró b u je  p o d sum ow ać p ro w a d zo n ą  
od p ó ł ro k u  na la m a ch  tego  p ism a  
d y s k u s ję  p t. „N asze  U n iw e rs y te ­
t y ” . Z  d y s k u s ji w y n ik a ,  że k o n ie r  
tz n a  je s t  g ru n to w n a  re fo rm a  s tu ­
d ió w  u n iw e rs y te c k ic h , k tó re  s ta ły  
s ię  dz iś  a n a c h ro n ic z n e , n ie  dosto ­
sow ane do w y m a g a ń  naszych  cza­
sów . R ozd źw ię k  p o m ię d zy  p r a k ty ­
ką  u n iw e rs y te c k ą  a ż yc ie m  pog łę ­
b ia  się z ro k u  na ro k . T y le  — n a j­
o g ó ln ie j — p o w ie d z ie li d y s k u ta n c i. 
A le  — s tw ie rd z a  a u to r  — w  ch ó rze  
g łosów  z a b ra k ło  n ie s te ty  je d n e g o : 
etosu M in is te rs tw a  S z k o ln ic tw a  
W yższego. T a ka  p os taw a  „w s p a n ia - , 
lego  o d o so b n ie n ia ”  M in is te rs tw a j 
b u d z i n ie p o k ó j i  obaw ę, że g ło s y  
u czonych , n a u c z y c ie li i  s tu d e n tó w  
pozostaną bez echa.

B  JE  S A N D A U E R A

K r y t y k  A r t u r  S andauer w e  
..W S P Ó ŁC Z E S N O Ś C I”  w  k o le jn y m

y k u le  (p t. „Z le  o na s tę p ca ch ” ) 
su ro w o  ocen ia  m ło d ą  po lską  k r y ­
ty k ę , za rzu ca ją c  je j  m ę tn ia c tw o , 
p o z o ry  e ru d y c y jn o ś c i, k r y ją c e  b ra k  
rz e te ln e j w ie d z y , sz tuczny  ir r a c jo ­
n a liz m . W  ty m ż e  nu m e rze  „W s p ó ł­
czesności”  — n ie m n ie j g w a łto w n a , 
ile  p o ucza jąca  p o le m ik a  S andauera

J e rz y m  F ic o w s k im  i p ro f. R y -  
sza r  dem  M a tu s z e w s k im  ną te m a t 
tw ó rc z o ś c i S chu lza , ta k  o s tro  n ie ­
g d yś  o ce n ia n e j, a dziś — po s u k c e - i 
sach e u ro p e js k ic h  p rz e k ła d ó w  — ' 
a k c e p to w a n e j i  w ie lb io n e j także , 
p rzez d a w n y c h  w ro g ó w . D y s k u s ja  
b. in te re s u ją c a , rzu ca ją ca  spo ro  
ś w ia tła  za k u l is y  naszego życ ia  l i ­
te ra ck ie g o . ( j)
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Z n a n y  p a ry s k i dom  m o d y  P ie r re  
C a rd in  p rz e d s ta w ił po raz p ie rw szy  
du żą  k o le k c ję  m o d y  m ę s k ie j na 
c z te ry  p o ry  ro k u . Z a p re ze n to w a ­
no  ponad s to  m o d e li, w  g a rn itu ­
ra c h  k r ó lu je  l in ia - ru ra .  m a ry n a r ­
k i  są o 10 cm  d łuższe, n iż  d o ty c h  
czas i  m a ją  p ro s te  ra m io n a .

N a z d ję c iu : m o d e l, k tó r y  w z b u ­
d z i ł  duże  za in te re so w a n ie  u czes tn i 
k ó w  po ka zu  k o le k c j i  C a id in a . A  
[Wasze?

T TO  M A  B Y C  S Z T U K A 1 «  
w o ła ł w  K lu b ie  „13 M uz”  pe­
w ien  lite ra t,  na w id o k  podawa  
n e j m u w łaśn ie  sz tuk i mięsa, 
p rzy  czym jego św ięte oburzenie, 
m oim  skrom nym  zdaniem , b y ł? 
ca łkow icie  uzasadnione. N a to­
m ias t n iezby t uzasadnione w y  
da ją  się być tego rodza ju  g ło­
sy w  odn ies ien iu  do te le w iz ji. 
To napraw dę je s t Sztuka, ta  
przez duże „S ” , chociaż jesz­
cze w ie le  osób z samej T V  sta 
ra  się uczynić wszystko, aby 
nas u tw ie rd z ić  w  przekonaniu, 
iż  tak  n ie jest. To praw da, że 
je s t to  jeszcze fo rm ac ja  nowa, 
nie ukszta łtow ana, ale właśnie  
te cechy są je j n a jw iększym i 
atu tam i, ja k o  że to co w  sztu­

ce je s t ju ż  ostatecznie ukszta l 
towane, s ta je  się m artw e . Nas, 
dzienn ikarzy, T V  fascynuje  
g łów n ie  ja ko  ten  przedziw ny  
in s trum en t, służący do prze­
kazyw an ia  in fo rm a c ji z dow ol

C iy  T V  
jes t s z iiik q ?

n ie  w yb ra n ych  punktów . M oż li 
wość uczestniczenia, bezpośred 
niego n ie ja ko  w  na jw iększych  
loydarzeniach naszych czasów 
— od spacerów kosm icznych  
do o lim p iad  — jest w  te j c h w ili 
najw iększą silą  T V  i  chy1 t

n ią  pozostanie. W szystko lo  na 
tom ias t, co dzie je  się n ie ja ko  
poza tym , stanow i ju ż  „p ro d u k  
c ję  własną”  T V  i  składa się 
—  w raz z częścią in fo rm a c y j­
ną  — na ten  specyficzny, nie  
bardzo jeszcze dokładn ie  zde­
f in io w a n y  i  w yp racow any „ ję ­
z yk  te le w iz y jn y ” , w łaśc iw y  ty l  
k o  tem u ro dza jow i Sztuki.

T rudno  jest na stron ie  m a­
szynop isu przekonać kogokol­
w ie k  o tym , iż  T V  jest Sztuką, 
ty m  bardz ie j, iż  n ie  przytacza  
się tu  żadnych na to dowodów. 
T e  ostatn ie je dnak m usicie zna 
leźć na m a łym  ekranie.

A L IG A T O R

„Hamlet“
najlepszy

W y ś w ie t la n y  w  Polsce  f i lm  
G rzego rza  K o z in c e w a  „H a m ­
le t”  z In n o k ie n t im  S m o k tu - 
n o w s k im  w  r o l i  g łó w n e j uzna 
n y  z o s ta ł za n a jw y b itn ie js z y  
u tw ó r  k in e m a to g ra f ii ra d z i ec 
k ie j  w  ro k u  u b ie g ły m . Zdecy  
d o w a li o ty m  w id z o w ie  w  do 
ro c z n y m  p le b iscyc ie  ty g o d n i­
k a  „ ts o w ie ts k i j  E k ra n ” . F ilm  
te n  w y b ra ła  w iększość spo­
śród  25 tys . osób b io rą cych  
u d z ia ł w a n k ie c ie . W a rto  
p rz y p o m n ie ć , że I io z in c e w  i 
S m o k tu n o w s k i z n a jd u ją  się 
na liś c ie  k a n d y d a tó w  do n a ­
g ró d  le n in o w s k ic h  za ro k  
1965 w  d z ie d z in ie  k in e m a to ­
g ra f i i .

Spraw a s łynnych  „d rz w i G n ieź­
n ieńsk ich ”  — arcydzie ła  sztuk i 
od lew n icze j —  zaprząta od daw 
na uwagę h is to rykó w  sz tuk i i 
h is to rykó w  k u ltu ry  m a te ria l­
nej. K to  i k ie dy  je  s tw orzy ł?  
O dpow iedzi na to py tan ie  szu­
ka  parę ośrodków naukow ych. 
Zresztą ju ż  Le lew e l z pracow 
n i b ru kse lsk ie j zapoczątkował 
dyskusję nad m iejscem  i cza­
sem pow stan ia  tego zabytku...

F u n d a to re m
K rz y w o u s ty ?

Le lew e l, a za n im  w ie lu  h i­
s to rykó w  tw ie rd z iło , że funda  
torem  d rz w i b y ł K rzyw o usty , 
w  okresie p ie lg rzym k i do 
Gniezna. M ia ło  to  być —  w e­
d ług  Le lew e la  —  dzieło po lskie  
—  po lsk i pom ysł, „ rysu n e k  i 
w yraz, od lew  i  rzeźba” . Bada­
n ia  technicznego sposobu w yko  
nan ia  d rzw i w yka zu ją , że p ro ­
je k t  całości b y ł dziełem  je*!ne 
go a rtys ty , w  w yko naw stw ie  
zaś uczestniczyło co n a jm n ie j 
trzech. (k)

Przed wiosennym świętem kultury
2 m aja  rozpoczyna ją się tra  

dycy jne  D n i O św ia ty , K s iążk i 
i Prasy. O założeniach tegorocz 

•nego wiosennego św ięta k u ltu ­
ry  i o w yn ikach  „D n i”  w  ze­
szłym  ro ku  rozm aw iam y z dy 
rek to rem  departam entu w  M i­
n is te rs tw ie  K u ltu ry  i  S ztuk i
— Czesławem K a łużnym .

— D n i O ś w ia ty  K s ią ż k i i  P ra sy
— m ó w i d y r .  K a łu ż n y  — t rw a ć  bę 
dą  w  ty m  ro k u  do 16 m a ja , a na 
w s i — do  ko ń ca  m ie s ią ca . J a k  z w y  
k le ,  o rg a n iz o w a n e  będą w  ty m  
czasie lic z n e  im p re z y , s łużące  po­
p u la ry z a c j i  l i te r a tu r y  i  s z tu k i — 
k ie rm a sze  ks ią że k , w y s ta w y  p la ­
s ty k i,  w y s tę p y  a r ty s ty c z n e , k o n ­
c e r ty  o raz  s p o tk a n ia  z p isa rza m i 
i  a r ty s ta m i,  g łó w n ie  na w s i i  w  
m a ły c h  o ś ro d ka ch . Z godn ie  ¿ . t r a ­
d y c ją ,  16 m a ja  obch o d zo n y  b ę d r ie  
u ro czyśc ie  w  c a ły m  k r a ju  ja k o  
D z ie ń  D z ia łacza  K u l tu r y .

—■ Jakie  są założenia progra  
m owę tegorocznych D n i Oświa 
ty , K s ią żk i i  Prasy?

N ie , to  n ie  scena z f i lm u !  I  te n  
p an  w ca le  n ie  )est A m e ry k a n in e m . 
U w sp ó łcze śn io n y  s tró j k o w b o js k i 
Jest o s ta tn im  k rz y k ie m  m o d y  w  
D a n ii  i  k ra ja c h  ska n d y n a w s k ic h . 
O czyw iśc ie  ja k o  d o d a te k  — n ie ­
odzow ne  c yg a ro .

4357 przekładów 
książek w ZSRR

Ogłoszone na początku k w ie tn ia  nowe sprawozdanie UNES­
CO na tem at p rzek ładów  książek w  św iecie zaw iera dane z
9 k ra jó w  zebrane w  19C,3 r. p rzy  w spó łudzia le  p laców ek  

icydaw n iczych  i b ib lio te k  narodow ych.
Na p ierw szym  m ie jscu w śród  p rzek ładanych książek u trzy  

m uje  się B ib lia  — ISO w ydań, następnie dzie ła  Szekspira  — 
159, Len ina  — 148, M arksa  — 88 i  Engelsa — 61.

Spośród pow ieściop isarzy, k tó ry c h  ks ią żk i tłum aczone by ły  
najczęście j, na p ierw szym  m ie jscu  zna lazł się L e w  T o łs to j 
- - 9 4  w ydan ia , następnie S te inbeck  — 93, P earl B u ck  — 65, 
G raham  Greene — 57, S tendha l — 54, H em ingw ay  — 50 i 
Somerset M augham  — 42.

N a jw ię ce j książek przełożono w  Z w ią zku  R adzieckim  — 
4 357 ty tu łó w , w  N R F  — 3 710, w  H o la n d ii —  2 194, H iszpan ii 

1 725 i  w e F ra n c ji — 1 699.

„Pepelitłszkn** znaczy Kcpeinszek
ZE S P Ó Ł P a ń s tw o w e j O p e ry  w  W a rn ie  w y s ta w ił u tw ó r  N a jd e n a  G e- 

ro w a  „K o p c iu s z e k ”  („P e p e lja s z k a ” ) w e d łu g  l ib r e t ta  A l ly  G e ro w e j.
N o w a  o p e ra  b u łg a rs k a  s p o tk a ła  s ię  z b a rd zo  d o b ry m  p rz y ję c ie m  p u b ­

lic z n o ś c i i  k r y t y k i .
T e a tr  M u z y c z n y  w  S o f ii w y s ta w ił n a to m ia s t n o w ą  o p e re tk ę  „S zczę ­

k i™ 16?”  sko m p o n o w a n ą  p rzez  W ik to ra  R a jczew a  do  l ib r e t ta  E m ila

—  „ D n i ”  są z w y k le  d o b rą  o k a ­
z ją  do z a z n a jo m ie n ia  spo łeczeń­
s tw a  z a k tu a ln y m i p ro b le m a m i po 
l i t y c z n y m i i, k u l tu r a ln y m i.  W’ ty m  
r o k u  — w  z w ią z k u  z k a m p a p ją  
w y b o rc z ą  do  S e jm u  P R L  i  ra d  na 
ró d o w y c h  — p o p u la ry z o w a n e  będą 
o s ią g n ię c ia  ty c h  o rg a n o w  w  d z ie ­
d z in ie  ro z w o ju  o ś w ia ty  i  k u l tu r y .  
Z  o k a z ji 20 ro c z n ic y  p o w re tu  Z ie m  
Z a ch o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  do M acie  
i z y  u w zg lę d n io n a  zo s ta n ie  w  p ro ­
b le m a ty c e  „ D n i ”  p o p u la ry z a c ja  do 
r o b k u  gospodarczego i  k u ltu ra ln e  
g o  ty c h  z ie m . 20-lecie  z w yc ię s tw a  
n a d  N ie m c a m i h it le ro w s k im i bę­
d z ie  o k a z ją  do  p rz y p o m n ie n ia  u - 
d z ia łu  naszego w o js k a  w  ru c h u  
o p o ru  w  w o jn ie  z h it le ry z m e m . 
U w z g lę d n io n a  zas tan ie  ta kże  tem a  
t y k a  zw iązana  z 20-leciem  podp isa  
n ia  U k ła d u  o P rz y ja ź n i,  P om ocy  
W z a je m n e j i  W sp ó łp ra cy  m ię d z y  
P o ls k ą  a ZSRR. P ro w a d zo n a  bę ­
d z ie  p ro p a g a n d a  c z y te ln ic tw a  l i t e ­
r a tu r y  fa c h o w e j i  ro ln ic z e j o raz  
d o k s z ta łc a n ia  s ię  p ra c u ją c y c h  i  po 
g ł.ęb ian ia  k w a l i f ik a c j i  z a w o d o w ych  
ro ln ik ó w .

— K ażdego  ro k u  — p o d k re ś la  d y  
r e k to r  K a łu ż n y  — „ D n i ”  w y w o łu ­
ją  n a s ile n ie  in ic ja ty w y  spo łeczne j 
w  d z ia ła ln o ś c i k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w e j.  Z w ię ksza  s ię  w  ty m  czasie 
lic zb a  p la c ó w e k  k u ltu ra  !n o -o św ia  
to w y c h . N p . w  m a ju  1964 r . p rze ­
ka za n o  do u ż y tk u  74 b ib l io te k i,  
672 f i l i e  i  p u n k ty  b ib lio te c z n e , 74 
c z y te ln ie , 472 k lu b y  „R u c h u ” . 180 
k lu b ó w -k a w ia rn i,  62 ś w ie tlic e , 70 
d o m ó w  k u l t u r y ,  59 k in  (g łó w n ie  
o ś w ia to w y c h ). Z o rg a n iz o w a n o  59 
p u n k tó w  k o lo o r ta ż u  k s ią ż k i i  p ra  
sy, 25 o g n is k  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w y c h  w  szko ła ch  w ie js k ic h ,  113 k ó ł 
p rz y ja c ió ł b ib l io te k .

W  m a ju  u b . ro k u  u rzą d zo n o  też 
2 814 k ie rm a s z ó w  ks ią że k , re p ro ­
d u k c j i  i  p ły t ,  z tego p rzesz ło  po ło  
w ę  na w s i 1 w  m a ły c h  m ias tecz­
k a ch . W p ły w y  „D o m u  K s ią ż k i”  na 
k ie rm a sza ch  w y n io s ły  b lis k o  9 m in  
z ł.

W  czasie „ D n i ”  o d b y ło  się Donad 
-39 tys . im p re z  k u ltu ra ln o -o ś w ia to  
w y c h , z tego  ponad 30 ty s . na  w s i 
I w  m a ły c h  o ś ro d ka ch

W a rto ś ć  c z y n ó w  sp o łe czn ych  po<J 
ję ty c h  i  z re a liz o w a n y c h  z o k a z j i  
„ D n i ”  p rz e k ro c z y ła  w  ub . ro k v i 
11 m in  z ł. i

I  w  ty m  ro k u  n ie  za b ra kn ie ; 
n ie w ą tp l iw ie  n o w ych  In ic ja ty w  ^  
n o w y c h  cz y n ó w  sp o łecznych . 3

R o zm a w ia ! Z Y G M U N T  B IE L E C K I

-------------------------------------------- :____ j

Picasso 
napisał sztuką
Pablo Picasso nap isa ł sztukę 

tea tra lną , k tó rą  nazw a ł „Les  
qua tre  petites f il le s ”  („C zte ry  
m ałe d z iew czynk i” ). Sam Picas 
sc n ie  lu b i m ów ić  o sw e j tw ó r  
czości lite ra c k ie j. D z ienn ika rzy  
p o in fo rm o w a ła  natom iast o 
ty m  żona a rty s ty , Jacqueline. 
P ablo  Picasso jest rów n ież  
au to rem  licznych  w ierszy.

Trzynasty rok 
„Pułapki na myszy“

S E N S A C Y JN A  sz tu ka  A g a ty  C hrM  
Stic „P u ła p k a  na m ys z y ”  graną' 
b y ła  n ie d a w n o  po ra z  5000 na  de­
skach lo n d y ń s k ie g o  te a tru  A m b a s j 
sadors. Od czasu p re m ie ry , k tó ra  
o d b y ła  się w  lis to p a d z ie  1952 ro k u  
sz tu kę  o b e jrz a ło  ju ż  ponad dw a  
m il io n y  w id z ó w . P rasa  b r y t y js k i  
p rz y p o m in a  w  z w ią z k u  ty m ,  że 
re k o rd  d łu g o w ie czn o śc i n a le ży  d rt 
a m e ry k a ń s k ie g o  m e lo d ra m a tu  „ P i ­
ja k ” *, k tó r y  w  1959 ro k u  zszed ł 
ze sceny  te a tru  w  L o s  A n g e łe *  
po 26 la ta c h ! ( j.o .)

„Imiona zbrodni“
W  K S IĘ G A R N IA C H  po jaw i-?  

ła  się osta tn io  książka „ Im io - j 
na zb rodn i”  Tadeusza K u ty j  
pub licys ty  Polskiego Radia w j 
Bydgoszczy. W  książce, k tó ra l 
okazała się nakładem  Wydaw-J 
n ic tw a  M orskiego w  G dyn i, ze-* 
brano szkice dotyczące w yd a ­
rzeń, ja k ie  podczas I I  w o jn y  
św ia tow e j ro zg ryw a ły  się ną 
Pomorzu. ^

Na Pomorzu, w c ie lonym  wj 
adm in is tracy jne  granice Rze-’ 
szy, poza m asowym  lu dobó j-! 
stwem , h itle ro w cy  ro zw in ę li 
w szystk ie  inne fo rm y  ekster* 
m in a c ji ludności po lsk ie j. Po ; 
m orze sta ło się je dynym  w 
sw oim  rodza ju  „po le tk iem  do-* 
św iadczalnym ”  dla wdrażaniąj 
h itle ro w sk ich  zasad „nowego 
ła d u ”  na Wschodzie. Od pro-? 
w o ka c ji w  w ie lk im  s ty lu , po­
przez ludobó js tw o , przym uso-f 
w ą  germ anizację, aż do gęste j 
sieci różnorodnych obozów koni 
cen tracy jnych  — wszystko toń 
z łożyło się na okupacyjne dzie-4 
je  północno-zachodnich z iem i 
naszego k ra ju .

w Z fi& łk u c d n a

K azim ie rz  G oiczew sk i (48)

_ W  lu ty m  1945 r. u tw orzono „W e h rw o lf”  — orga­
nizację „pow sta łą ”  z ducha na rodow o-socja lis tycz- 
nego” . C złonkow ie „W e h rw o lfu ”  —  mężczyźni i ko ­
b ie ty , ta k  starzy ja k  i  m łodzi, dziewczęta i  ch łop­
cy, a naw et dzieci — m ie li być system atycznie uczę 
n i i ćw iczen i w  sztuce sabotażu, skierow anego 
p rzec iw ko  k o m u n ika c ji i tra n sp o rto w i n ie p rzy ja ­
ciela. Uczono ich prow adzić  dyw ers ję  na ty łach  
w roga , za truw ać m u s tudn ie  z wodą i  żywność, 
bo:

„ka żd y  bolszew ik, A n g lik  czy A m e ryka n in  — 
■głosił p rogram  —  spotkany na n iem ieck ie j z iem i 
je s t w łaśc iw ie  zw ierzyną dla naszego ruchu , k tó ­
r y  nie m usi liczyć  się z re s trykc ja m i narzucony­

mi m i naszym żołn ierzom  z w o jsk  re g u la rn ych ” .

Upada jące j I I I  Rzeszy n ie  pom ogły oczyw iście 
V o lkss tu rm y  i- W e h rw o lfy , ale a lianc i, aby dojść 
do B e rlin a  m us ie li przełam ać liczący 60 k ilo m e ­
tró w  szerokości i b ron iony  przez jeszcze przeszło 
p ó łm ilionow ą  a rm ię  h itle ro w ską  pas obronny. 
D la  dokonania tego Zw iązek R adzieck i zgrom a­
d z ił n ie spotykaną dotychczas ilość s ił w yraża jącą  
się 8 tys iącam i sam olo tów , ponad 6 tys iącam i czol 
gów i  41 tys iącam i d z ia ł oraz m oździerzy. O pera­
cja, zwana późn ie j be rlińską , w ym aga ła  dłuższego 
i p recyzyjnego przygotow ania . Je j frag m en t ro ­
zegra ł się też na p ra w ym  brzegu O dry na da le ­
k ic h  przedpo lach trw a ją c e j w  pe łnym  strachu  
i  oczek iw an iu  „Festung  S te ttin ” .

Jak  ju ż  w spom ina liśm y, po upadku  przyczó łka  
mostowego w  D ąb iu  Szczecińskim, w o jska 1 F ro n ­
tu  B ia ło rusk iego  s ta ły  w zd łu ż  l in i i  Ó dry, je z io ra  
Dąbskiego i Z a lew u Szczecińskiego, razem z je d ­
nostkam i 1 A rm ii W ojska Polskiego. Początek 
k w ie tn ia  1945 ro ku  b y ł d la  ty c h  w o jsk  m a łym  
„oddechem ”  przed da lszym i w a lka m i. A le  ja k  za­
no tow a ł s k ru p u la tn y  k ro n ika rz , m im o że „k w ie ­
cień p rz e b ija ł się p rom ien iam i wiosennego słońca 
przez zapaskudzone m g łam i i deszczami niebo, 
a lasy nad O drą p o k ry w a ły  soczystą z ie len ią , 
zb liża ł się czas os ta tn ie j o fensyw y na B e r l in ” .

Zasadniczym  akcentem  przygotow ań do n ie j b y ­
ło  przegrupow anie  w o jsk  radz ieck ich  nad d o lną  
Odrą, Z a lew a m i Szczecińskim  i  K a m ieńsk im . W o j­
ska 1 F ro n tu  B ia ło rusk iego  i  d y w iz je  po lsk ie  
o trzym a ły  rozkaz skoncen trow an ia  się w  lu k u  
O dry na północ od K o strzyn ia . w  dzis ie jszych po­

w ia tach  cho jeńsk im  i m yś libo rsk im . U trzym yw a ­
ne w  w a lce  od przełom u stycznia i  lu tego p rzy - 
czó łk i na lew ym  brzegu O dry, w yznacza ły  m ie j- /  
sca przygotow yw anego na ta rc ia  na zachód.

Jednostk i 1 F ro n tu  B ia ło rusk iego  rozpoczęły 
p rzegrupow anie  ju ż  od końca p ierw sze j dekady 
kw ie tn ia . D yw iz je  1 A rm ii W ojska Polskiego wy- 
m aszerow ały z północnych pow ia tów  dzisiejszego/ 
w o jew ództw a szczecińskiego w  dniach 8— 13 kw ie t' 
n ia . Ten m arsz — zw*any rokadow ym  — wzdłużć 
l in i i  f ro n tu  — odbywano ty lk o  w  porze nocnej, 
by u tru d n ić  h itle ro w com  obserwację ruchów  
w o jsk , a te rm in  konce n trac ji jednostek polskich 
w  now ym  re jon ie  w  lasach nad O drą na północ 
od Czelina, oznaczony b y ł m n ie j w ięce j na 14— 15 i 
k w ie tn ia . Tu nas tąp ił m om ent odpoczynku przed 
genera lną ofensywą. Żo łn ie rze  czyśc ili oraz p rzy ­
g o to w yw a li sprzęt bo jow y, do budow y przepraw , i 
t ra tw  czy prom ów , k tó re  m ia ły  im  pomóc w  i 
„s k o k u ”  przez Odrę.

Tymczasem nad brzegiem  m orza 1 Z a lew u oraz 
nad D o lną O drą  ko ło  Szczecina, zg rupow ały się 
je dnos tk i bo jow e 2 F ro n tu  B ia ło rusk iego, k tó re  
do 4 k w ie tn ia  zakończyły l ik w id a c ję  resztek s ił 
h itle ro w sk ich  w  re jon ie  G dyn ia  — Gdańsk 
k w ie tn ia  rozpoczęły tzw . m arsz-m anew r w  k ie ­
ru n k u  do lne j O dry  i  je j u jścia. B y ł to  jeden 
z w ie lu  w span ia łych i o ryg in a lnych  p rzyk ład ów , 
radz ie ck ie j sz tuk i w o jenne j, bo przegrupow ań na j 
ta k  w ie lk ą  skalę n ie  spo tykam y gdzie in d z ie j 
w  h is to r ii os ta tn ie j w o jn y  św ia to w e j 

C.d.n



SZC ZE C IŃ SK A POGOŃ R O ZE G R AŁA W C ZO R A J DO­
B R Ą  PA R TIĘ , rem isu jąc (0:0) z rzeszowską Stalą. B y łaby  
to pa rtia  bardzo dobra, gdyby zakończyła się zdobyciem  
upragn ione j, a z przebiegu g ry ja k  n a jba rdz ie j zasłużonej, 
bram ki. To, iż ta ostatn ia n ie  padła zawdzięczać należy 
tym  razem nie ja k  o dotychczas byw ało, słabej grze ata­
ku  — chociaż n ie by ł on b y n a jm n ie j fo rm ac ją  grającą  
bezbłędnie — ale w  g łów ne j m ierze św ie tne j grze bram ka­
rza S ta li, je j pozostałych defensorów, oraz dopisującem u  
tem u zespołow i dużemu szczęściu.

P ortow cy we w czora jszym  meczu zaprezen tow ali się z 
ja k  na jlepsze j strony. -Cały zespół cechował w ie lk i duch 
w a lk i, niesłabnąca am bic ja  oraz p rzyzw oita  kondycja. Spra­
w iło  to, iż  spotkanie toczyło się ca ły czas w  bardzo szyb­
k im  tem pie  i  przynosiło  co ch w ila  sytuacje n iezw yk le  
emocjonujące. Można bez przesady powiedzieć, iż, g łów ­
n ie  dz ięk i p iłka rzom  Pogoni, w ie lk ie  emocje przeżyw a liś-

Pogoń odzyskuje ró w n o w ag ę

a„Zaczarowana
bramka Stali Rzeszów

m y przez n iem a l całe 90 m in u t spotkania. Jeśli chodzi 
o poszczególnych zaw odnilców zespołu gospodarzy to szcze­
góln ie cieszy pow ró t do fo rm y  K IE L C  A , k tó ry  znów, m i­
mo iż  m ia ł on ciągle „n a  sobie" dwóch specjaln ie oddele­
gowanych do k ryc ia  tego zaw odnika, p iłk a rz y  S ta li, sia ł 
zamieszanie pod bram ką M ajchra . Podobał się także K R Z Y -  
S T O LIK , p racow ity  i  tw a rd y  obrońca FO LBR YC H T, oraz 
jego kolega K A S Z U B S K I. P raw dz iw ą  rew e lac ją  okazał się 
jednak ponownie „o d k ry ty "  ja ko  pom ocnik, JA B ŁO N O W ­
S K I, którego spokojna, opanowana gra w  te j fo rm a c ji m ia ­
ła  kolosalny w p ły w  na poczynania całego zespołu. Na tle 
tych dobrych zaw odników  szczególnie ra z ił n iece lnym i po­
dan iam i i  bezp rod uktyw nym i d rybP ngam i Gacka.

PO W C ZO R A JSZY M  S P O T K A N IU  w yda je  się iż  Pogoń, 
któ ra  na starcie I I  ru n d y  „pozostała w  b lokach", w w o li 
wraca do fo rm y . Chcemy, w raz z w ielo tysięczną rzeszą 
sym patyków  d rużyny w ierzyć, iż  u s tab ilizu je  się ona na 
ta k im  poziom ie, ja k i obserw ow aliśm y w  ub. roku.

M A R E K  S Z Y M C ZY K

PO R A Z  P IE R W S ZY  W  H IS T O R II IS T N IE N IA  NO ­
W EJ P Ł Y W A L N I P R ZY U L . F E L C Z A K A , P A D Ł Y  N A  N IE J 
NO W E R E K O R D Y  P O LS K I. F A K T  TE N  C IE S ZY  NAS 
PO D W Ó JN IE  D LA TE G O , IZ  JED EN  Z  U S TA N O W IO N Y C H  
W C ZO R A J R E KO R D O W YC H  R E Z U L T A T Ó W , S T A Ł  SIĘ  
U D Z IA Ł E M  S Z C ZE C IŃ S K IE G O  P Ł Y W A K A  — L E S Z K A  
SZEM ELA.

TR Ó JM EC Z o drużynow e m i­
s trzostw o P o lsk i, Leg ia  W -w a
— A rk o n ia  Szczecin — Polo­
n ia B ytom , podczas którego 
pad ły  rekordy, m ia ł decydują­
ce znaczenie d la  zespołu szcze­
cińskiego. Zw ycięstw o nad Po­
lon ią , oraz uzyskan ie ponad 16 
tys. p k t, u ra tow a ło  A rko n ię  
przed spadkiem . P ływ acy  L e ­
g ii, k tó rz y  p rzy je ch a li w  swym  
n a js iln ie jszym  składzie uzyska­
l i  18 363 p k t. i  b y l i poza kon ­
ku renc ją , P o lon ia  B y tom  nato­
m ias t uzyskała 15 C87 p k t.

R E K O R D Y  P O L S K I, o k tó ­
rych  pow yżej, p a d ły  na dystan 
sach: 200 m sty lem  zm iennym
— S Z EM EL — 2.25,3 (poprze­

d n i rekord  należał do Jana W i­
daw skiego z P o lo n ii Bytom ), 
oraz 50 m  g rzb ie t — D E P TA  
(Legia) — 30,2 sek. Ponadto 
Szemel, zwyciężając na 100 m 
sty lem  dow olnym  uzyska ł n a j­
lepszy tegoroczny re zu lta t — 
57,6 sek.

T y tu ł drużynow ego m is trza  
P o lsk i p rzypad ł w  udzia le  w ro ­
c ła w sk ie j Ślęzie. (ms)

AngSia-Szkooja 2:2
L O N D Y N . 100 ty s . w id z ó w  z e b ra ­

ło  s ię  na try b u n a c h  lo n d y ń s k ie g o  
s ta d io n u  W e m b le y , a b y  o b se rw o ­
w ać p o je d y n e k  p iłk a rs k ic h  re p re ­
z e n ta c ji A n g li i  i  S z k o c ji.  M ecz za­
k o ń c z y ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  
2 :2 .

Reaktywowano 
federacją „Spójnia”

D Z IA Ł A J Ą C A  D O T Y C H C Z A S  ja ­
ko  fe d e ra c ja  d w ó ch  z w  za w . — 
S P A E T A  od  5 bm . m a  ju ż  t y lk o  
za „p a tro n a ”  Z w . Z a w . P rac . 
P rze m . Spożyw czego i  C u k ro w n i­
czego. D ru g i zw . z a w o d o w y  — 
Z . Z . P ra c o w n ik ó w  H a n d lu  i  Spół 
dz ie lczo śc i o b ją ł o p ie k ą  re a k ty w o ­
w a n ą  w  u b . p o n ie d z ia łe k  fe d e ra ­
c ję  S P Ó J N IA , k tó r e j  p rze w o d n iczą  
c y m  w y b ra n o  w ic e m in . h a n d lu  
w e w n ę trz n e g o  E. K O Ł O D Z IE J A .

(get)

bocznej ławki

Szczecin -  bokserski outsider
niacy, ja k  w iadom o, w yp a d li 
na js łab ie j ze w szystk ich  o k rę ­
gów, odpadając ju ż  w  e lim in a ­
cjach. O przyczynach tego 
sm utnego stanu rzeczy p isa liś­
m y już dosyć obszernie przed 
k ilk o m a  dn iam i — spraw a d o j­
rza ła  ju ż  do tego, aby zająć się 
nią ja k  najprędzej.

SW EG O  R O D Z A JU  S E N S A C JĄ  
N IE D Z IE L I s ta ł się ro z e g ra n y  w

I.o d z i w y ś c ig  k o la rs k i na o tw a r ­
c ie  sezonu, w  k tó ry m  p o ra żkę  od 
n ie ś li k o la rz e  k a d ry  n a ro d o w e j, 
p rz y g o to w u ją c y  s ię  do W yśc ig u  Po 
k o ju .  A  tym czasem  n a s i za ch o d n i 
sąs iedzi z N R D  p rz e p ro w a d z ili ju ż  
o s ta tn ią  e lim in a c ję . W a lk a  b y ła  
zac ię ta . Z w y c ię ż y ł A m p le r  w y ­
p rz e d za ją c  o 9 s e k u n d  r y w a l i .  
C h c ia łb y m  b y ć  z ły m  p ro ro k ie m , 
lecz w s z y s tk o  w s k a z u je  na to , ze 
n as i sąs iedz i będą znów  o w ie le  
le p ie j od nas p rz y g o to w a n i do w ys  
c ig u . (m . d o n j

21 bm. Polonia -  FG Liege

S p o rt STRONA 6

Pływak-team bije rekord Polski

Leszek Szemel bohaterem
trójmeczu Legia -  Arkonia -  Polonia

K
I  lig a

G ó rn ik  — Ruch 1:1 (0:1) 
L eg ia  — O dra  0:2 (0:2) 
Ł K S  — Zag łębie 1:0 (0:0) 
P o lon ia  — S zo m bie rk i 0:0 
Pogoń — S ta l 0:0 
U n ia  — G w a rd ia  1:0 (0:0) 
Ś ląsk —■ Zaw isza 3:1 (0:0)

T A B E L A

1. G ó rn ik 2^:9 40:24
2. S zom bierk i 22:10 36:21
3. Zagłębie 18:14 29:22
4. Legia 17:15 34:18
5. P o lon ia 17:15 30:19
6. POGOŃ 17:15 22:24
7. G w ard ia 16:16 20:22
8. O dra 16:16 20:24
9. ŁK S 15:17 16:22

10. Sta l 13:19 16:22
11. Śląsk 13:19 21:30
12. Zawisza 13:19 21:31
13. Ruch 13:19 20:30
14. U n ia 11:21 21:37

Sukces 
w  Poznaniu
P IĘ Ś C IA R S K A  reprezentacja 

Szczecina ju n io ró w  odniosła 
cenny sukces w  Poznaniu, n ie ­
znacznie ulegając w  meczu o  
P u cha r P ZB renom owanem u ze 
spo łow i gospodarzy 10:12. 
Szczeciniacy b y l i w  ty m  spot­
k a n iu  o k ro k  od zw ycięstw a 
i  ty lk o  pochopna d y s k w a lifik a ­
c ja  jednego z zaw odn ików  po­
zbaw iła  ich tego. P u n k ty  dla 
d ru żyn y  Szczecina zdob y li: J. 
G R Ą Ż A W S K I, zwyciężając swe 
go p rzec iw n ika  na p u n k ty , P Y - 
R Z Y Ń S K I przez poddanie się 
p rze c iw n ika  w  I I  st., Z A C H A R  
S K I ( I I  starcie, przewaga), K O ­
W A L E W S K I ( I I I  starcie, prze­
waga), K A P Y S Z  ( I I  starcie, 
przewaga).

Kolarstwo
Ł Ó D Ź . O d b y ł s ię  tu  na o tw a rc ie  

sezonu k o la rs k ie g o  w y ś c ig  szoso­
wy na d y s t. 66 k m , w  k tó r y m  s ta r 
to w a ło  195 z a w o d n ik ó w , a u k o ń c z y ­
ło  145.

: K o la rz e  n a le ż ą c y  do  k a d ry  po­
n ie ś l i  po ra żkę . Z w y c ię ż y ł H . K O ­
W A L S K I (B u d o w la n i G dańsk) w 
czas ie  1:36.10 p rz e d  H a n u s ik ie m  
(G ó rn ik ). S za ła p sk i b y ł 6, Scił> io- 
prek 8, KoseŁa U) a  S ta ro ń  =* &>.

SP O R TO W Y M  W Y D A R Z E ­
N IE M  N IE D Z IE L I,  W  S K A L I 
K R A JO W E J, b y ły  k rakow sk ie  
f in a ły  bokserskich  M is trzos tw  
Po lsk i. Im preza, k tó ra  m ia ła  
stać się genera lnym  przeg lą­
dem s ił przed M is trzos tw a m i 
Europy w  B e rlin ie  zaw iod ła  
nieco oczekiwan ia. N a starcie 
nie stanęło w ie lu  czołowych 
p ięściarzy (np. Drogosz p rzy je ­
chał do K ra ko w a , lecz n ie  w a l­
czył, gdy dow iedzia ł się iż jego 
n a jw iększy  ryw a l, K asprzyk, 
nie staną ł na starcie), poziom, 
szczególnie w a lk  e lim in a c y j­
nych b y ł s łaby, a i  w  fina le  
ty lk o  2— 3 p o je d yn k i m og ły  za­
dow olić. N a jw iększą  fu ro rę  zro 
b i ł  tu  nasz „z ło ty ”  z  T ok io , Je­
rzy  K U L E J , k tórego p iek ie ln ie  
s ilne  c iosy u to ro w a ły  m u g ład­
ko drogę do m is trzow sk ie j 
szarfy , podobał się dob ry tech­
n ik  G A Ł Ą Z K A , B E N D IG , oraz 
rekordz is ta  w  'zdobyw aniu m i­
s trzow sk ich  ty tu łó w  — P IE ­
T R Z Y K O W S K I (został po raz 
I I  m is trzem  P o lsk i!). Szczeci-

B E R N O . E u ro p e js k a  U n ia  P i łk i  
N o żn e j poda ła  do w ia d o m o śc i te r  
m in y  p ó łf in a ło w y c h  ro z g ry w e k  o 
K lu b o w y  P u c h a r E u ro p y , o P u ­
c h a r Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  oraz  
ro z g ry w e k  In te rŁ o to .

P o lo n ia  B y to m , k tó ra  w  p ó łf i  
n a le  ro z g ry w e k  In te r to to  s p o tk a  
się z FC L ie g e , g ra ć  będzie 21 
bm . w  L iege , a re w a n ż  28 bm . 
w  B y to m iu . W  d ru g im  p ó łf in a le  
H e r th a  B e r l in  zach . s p o tka  s ię  
z SC L ip s k  (N R D ).

A  O TO  te rm in y  spotkań  pó łfina  
(ow ych *—

P U C H A R  E U R O P Y :

L iv e rp o o l — In te r  M e d io la n  4 
m a ja  w  L iv e rp o o lu  i  12 m a ja  w  
M e d io la n ie , Vasas G y o e r — B e n - 
f ic a  30 bm . w  B udapeszc ie  i  6 
m a ja  w  L iz b o n ie .

P U C H A R  Z D O B Y W C Ó W  
P U C H A R Ó W :

A C  T o r in o  — T S V  1860 M o n a ­
c h iu m  20 b m . w  T u ry n ie  o ra z  27 
b m . w  M o n a c h iu m , W est H a m  
U n ite d  — R ea l Saragossa, mecz re  
w a n to w y  28 bm . w  Saragossie.

¡S liga piłkarska
W  N IE D Z IE L N Y C H  S P O T K A ­

N IA C H  o m is trz o s tw o  I I  l i g i  p il>  
k a rs k ie j p a d ły  w y n ik i :
C ra co v ia  — T h o re z  2:0 (0:0)
G K S  K a to w ic e  — R a k ó w  C zęsto­
ch o w a  3:1 (1:1)
G ó rn ik  W a łb rz y c h  — S ta l M ie le c
3:1 (2:1)
W Z K S  G d y n ia  — L e ch ia  G d a ń s k  
1:0  ( 1 :0)
P o lo n ia  B ydgoszcz — W is ła  K r a ­
k ó w  0:1 (0:0)
V ic to r ia  J a w o rz n o  —  A R K O N IA  
3:2 (2:2) ‘
W a rm ia  O ls z ty n  — S ta r t  Łó d ź  
1:0 (0 :0)
G a rb a rn ia  —  L u b lin ia n k a  1:0 (0:6)

T A B E L A
l. W is ła 32:6 45—15
2. G K S  K a t. 27:11 45—16
3. R a k ó w 27:11 42—21
4. V ic to r ia 25:13 40—26
5. G a rb a rn ia 22:16 29—23
6. T h o re z 19:19 19—18
7. M Z K S 19:19 20—26
8. S ta l 18:20 17—21
9. G ó rn ik 18:20 33—38

10. L e ch ia 18:20 19—26
11. C ra c o v ia 17:21 24—26
12. S ta r t 17:21 18—21
13. W a rm ia 14:24 17—31
14. L u b lin ia n k a ' 11:27 22—37
15. A R K O N IA 10:28 12—32
16. P o lo n ia 10:28 20—45

III liga gra 
w święta

W  Z W IĄ Z K U  z w yb o ra m i 
do Se jm u i  rad  narodow ych 
W G iD  O kręgu Szczecińskiego 
PZPN postanow ił przełożyć z 
dn ia  30 m a ja  w szystk ie  spot­
kan ia  o m istrzostw o  l ig i okrę­
gow ej i I  l ig i ju n io ró w  z re­
ze rw am i na dzień 18 k w ie tn ia  
b r. Pozostałe spo tkan ia  k las 
niższych przełożone zostaną na  
te rm in  późniejszy.

•  •  •
W  N IE D Z IE L N Y C H  s p o tk a n ia c h  

p i łk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  n i  l i g i  
uzyska n o  w y n ik i :

B Ł Ę K IT N I  S ta rg a rd  F L O T A  
Ś w in o u jś c ie  5:6 (4:4), G R Y F  K a ­
m ie ń  — A R K O N IA  Ib  2:2 (1:1).
O S A D N IK  M y ś lib ó rz  — POGOŃ 
B a r lin e k  1:1 (1:0), O D R A  C ho jna
p auzow a ła .

*  •  *

W  ŚRODĘ o godz. 16.30 na 
bo isku  za f -k ą  „Ju n a ka " ro ­
zegrany zostanie za leg ły m ecz 
p iłk a rs k i o m istrzostw o  lig i 
okręgow ej pom iędzy W iarusem  
i  O drą Chojna, (n)

Tsa TOTO
T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia, 

że w  T o to -L o tku , na k tó ry  
w p łyn ę ło  10 827 680 zak ładów  
wylosow ano następujące num e­
ry : 9-13-24-32-34-39 dod. 2.

Na zak łady p iłk a rs k ie  w p ły ­
nęło 560 756 zakładów .



K
n ie c z y n n e ; O P E R E T K A  — „P a n n a  S Z P IT A L E  
w o d n a ”  g . 19.15.

K L IN IK A  C H iR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j;  I I I  K L IN IK A  
C H IR . — P o m o rz a n y ; I I  K L IN IK A  
P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y ; 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I I  

, D Z IE C K A  — św . W o jc ie ch a  7 —
D E L F IN  ( te l.  463-78) — „W y s p a  z ło  „  19_ 7 ra n o .
cz y ń c ó w ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15 — 
p o i. —  od  la t  9; „T a m  gdzie ro s - ••p,.r łW T  
ną p o z io m k i”  g. 20.30 — szw e d zk i A ^ 1Ł R 1
(/L0,n i^ Zi^ łf k  5 N R  4 -  W o j. P o l. 14 -  te l.  352-61;( te l.  355-02) „O lb rz y m  11, 15, N R  g _  N a ru sze w i cza u  _  te l.

PukwTce
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 W id o w is k o  
d la  m ło d z ie ż y , 19.25 P rognoza  po ­
g o d y , 19.30 K ro n ik a ,  p rze g lą d  w y ­
d a rzeń , 20 „N a sze  s ło n e czko ” , 21.20 
„P rz e b o je  z S o f i i” , 21.40 F e lie to n  
„W io s n a ” , 22.05 K ro n ik a ,  22.20 F i l ­
m y  d o k u m e n ta ln e  „15 la t  N R D ” .

L e le w e la  1 te ł.

W IA D O M O Ś C I: 1«, 19, 23.50; SER­
W IS  R Y B A C K I:  18.40.
13.20 „ J u t r o  odpoczn iesz” , 13.45 „W  
r y tm ie  ta ń ca  i  p io s e n k i” , 14.30 „P o ­
łu d n ie  p rz e c iw  P ó łn o c y ” , 14.45 L is t  
ze Ś ląska , 15 M e lo d ie  k ra jó w  t ro ­
p ik a ln y c h , 15.30 P ro g ra m  d la  
dzeei s ta rs z y c h , 16.05 „ H is to r ie  w  
d u r  i  m o ll” , 16.30 „G ro s z  do  g ro ­
sza” , 16.50 „N a  d z ie ń  p o w ia tu ” , 17 
„S z a fa  g ra ” , 17.30 P rzeg ląd  a k tu a l 
nośei W yb rze ża , 18 R a ć io re k ła m a , 
18.45 A u d y c ja  re d a k c j i  tk o n o m ic z -  
n e j, 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
19.30 „K s ią ż k i,  k tó re  na was cze­
k a ją ” , 20" M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
20.10 K o m e n ta rz  a k tu a ln y ,  20.25 
„N a v ig a re  necesse es t” , 20.45 „W

R e p ortaż w o śc i l i t e r a tu r y  ś w ia to w e j, 
„R o z m o w y  o w y c h o w a n iu ” .

19 — U S A  — od la t  12; CO LO S- 
S E U M  (te l.  458-18) — „M o rd  w  T o ­
k io ”  g. 16, 18.30, 21 — ja p . — od  
la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „S k a rb  W 
S re b rn y m  Je z io rze ”  g. 11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 — N R F - ju g . — od la t  
12; P O L O N IA  f te l 473-01) — „ I k a r ia
X  B I ”  g . 15.30, 18, 20.30 — czesk i — _ ___ __
od la t  16; w to re k  — „S k a rb  w  P R O G R A M  P O L S K I
S re b rn y m  Jez io rze ”  g. 9.30, 11.30, „  , . . ___, . , ----- -
13.45, 16, 18.15, 20.30 — N R F - ju g . I 6-.55 p .^f)g r^ ? ł. 1 ta n e c z n y m  r y tm ie ” , 21 7  k r a ju  i
r -  od la t  12; P IO N IE R  (te ł.  475-02) d z ie n n ik a  T V  17.0o F i lm  se^ryiny św iata> 21.40 D ź w ię k o w e  w yda-
— „L e g e n d a  o  w i lk u  L o b o ”  g. 11, d la  d z ie c i » B o ly  w S r n i e  m ie s ię czn ika  „J a z z ” , 22.10 No-
12.30, 14, 15.30, 17 -  U S A  -  od la t  „Z o s ią  S am osia ” , 1,.40 K i r -
7; „M ilc z ą c e  ś la d y ”  g. 18.36, 20.30 — k r ó tk ic h  f i lm ó w ,  18.05 
p o i. — od la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  „G d y b y m  b y ł ła d n y  
w to re k ) ;  M A R S  — „B e a ta ”  g. 17.30, fcazyn p o p .-n a u k o w y
20 — p o i. — od la t  16; P R O M IE Ń  G ra  * f spd‘ T °  .
— „S k a z a n i na  m ecz”  g. 16. 18, 20 D z ie n m k  T V , 19.50 D ob ra n o c
— ra d ź . -  od la t  12; F A L A  -  c io m , 20 D z ie n n ik  szczecir.sk>, 20.05 
„P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g. 16. 19.10 P rg g ra m  p u b lic y s ty c z n y  20 15
— p o i. — od la t  12; S W iT  (S k o l-  T e a tr  T V  — » D y m  , 21.1 j  F i lm  do
Wi n > __ m v s z  k tó ra  r y k n ę ła ”  g . k u m c n ta ln y  „N a jw ię k s z e  b o g a c tw o  
1 3 ,  19.30 -  an?  1  12; lu d z k o ś c i” , 2L40 D z ie m iik  T V  22
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — W ie c z o rn y  re>aks, 22.0o 15 le k c ja  
„O b o k  p ra w d y ”  g . 17.30, 19.30 — ję z y k a  a n g ie .sk iego^ P£cg ra m  na
p o i. — od la t  16. ju t r o ,  m e lo d ia  na D O B R A N O C .
R E P E R T U A R  K IN  — na  p o d s ta w ie  
In fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— „R z y m  i  M o n te  C ass ino”  —
10—23.

22.40

iS-SO ^M a- M is trz o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie ł m u- 
„ „  ■UiÜ Ka io  ™ z v k i k la s y c z n e j i  ro m a n ty c z n e j,M a n to v a m e g o , 19.30 • - -23.20 M u z y k a  taneczna.

— - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - S TR O N A "?
Wojewódzka Konferencja Księgowych

O sukcesach 
decydują i koszty

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  o d b y ła  się c y z ja  p o d b u d o w a n a  ra c h u n k ie m  
S zcze c in ie  w o je w ó d z k a  k o n fe -  e k o n o m ic z n y m  je s t  s łuszna i  m o -wr e n c ja ,  z o rg a n izo w a n a  p rzez  O d­

d z ia ł  S to w a rzysze n ia  K s ię g o w y c h  
i  W y d z ia ł E k o n o m ic z n y  K W  
P Z P R . K o n fe re n c ja  b y ła  pośw ię  
e o n a  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  s łu żb a ­
m i te c h n ic z n y m i i  e ko n o m ic z n y -

(w it )

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

13.30 „N ie b o  w z y w a ” .

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — K a -

15.30 P ro -
•’ g ra m  d ía  m ło d z ie ż y  od ła t  14, 

18.40 T e le - re k la m a , 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „ D n i  ra ­
d z ie c k ic h  k o s m o n a u tó w ” , 19.25 P ro  
gnoza  p o g o d y , k ro n ik a ,  p rze g lą d  
w y d a rz e ń , 20 D ła  m iło ś n ik ó w  s ta ­
ry c h  f i lm ó w  „W ie ć z ó r  z D ic k ie m  
i  D o o fe m ” , 21.Z5 „C z a rn y  k a n a ł” , 

- ' - 2 2  K ro -b a re t  P io s e n k i „Ś p ie w a ć  — a lb o  21-45 „S z k o ła  b o h a te ró w  
n ie  śp ie w a ć — o to  je s t  p y ta n ie ”  g . n lK a - 
17.30; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.
P o l. 20 — c z y n n y  od g . 15—23.

t V c f s t a u j í /

—  n ie czyn n e .

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
10.35 „C z a rn y  k a n a ł” , 13.30 „ W  po­
s z u k iw a n iu  A d a m a ” , 17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i od  la t  4, 18 O m ó w io n e  
p ro g ra m u , 18.15 U n iw e rs y te t  T V , 
13.40 T e le - re k la m a , 18.50 P o z d ro w ię

fggfr/ni zdaniem
D Z lS , w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 18 

w  K lu b ie  M P iK  „R u c h ”  p ro f .  Je­
rz y  Z io m e k  w y g ło s i p re le k c ję  „O  
k o m iz m ie ” .

W  D N IA C H  13 i  14 k w ie tn ia  b r . 
o godz. 12 w  S zko le  P o d s ta w o w e j 
r .r  2 odbędą  się e lim in a c je  szko ln e  
Z espo łów  A r ty s ty c z n y c h  P ie śn i, 
M u z y k i i  T ańca  d la  d z ie ln ic y  Ś ród ­
m ieśc ie .

P A N I, k tó ra  w  m -cu  lu ty m  b r. 
z o s ta w iła  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i 
w  A p te ce  n r  4  (A l.  W o jska  P o l­
sk ie g o  14), proszona je s t  o zgłosze­
n ie  s ię  po  je j  o d b ió r.

L E G IT Y M A C J A  ubezp ieczen iow a  
n r  371057 na n a z w is k o : O lga K e n ig , 
o ra z  3 k lu c z e  zn a lez ione  w  p a rk u  

.Ż e ro m sk ie g o  w  d n iu  9 bm . o k o ło  
godz. 13 — są do o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c ji,  p o k . 49.

W  O G R O D Z IE  d o m u  p rz y  A l. 
A r m i i  C z e rw o n e j z n a le z io n o  c ie m ­
ną je s io n k ę  m ęską  — do ode b ra ­
n ia  w  re d a k c j i ,  p o k . 49.

s ię  p rz y c z y n ić  do  p o s tę p u  
te ch n iczn e g o  i  e ko nom icznego .

K o n fe re n c ja  s p e łn iła  sw e zada­
n ia , a je j  d o ro b e k  w in ie n  b y ć  u -  
p o w sze ch n io n y  w e  w s z y s tk ic h  za 
k ła d a c h  naszego w o je w ó d z tw a , 

a  zw łaszcza p ro b le m a m i ro z l i  W a r to , b y  p ro b le m e m  ty m  ze 
c z e n ia  ko sz tó w  p ro d u k c ji.  s w e j s tro n y  z a ję ły  s ię  też  s to w a -

R e fe r a t  w p ro w a d z a ją c y  w y g ło s ił rzysze n ia  N a cze ln e j O rg a n iz a c ji 
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  E ko n o m iczn e  T e c h n ic z n e j, 
go K W  P Z P R  J ó ze f M IC H A Ł -  
K IE W IC Z .  Z e b ra n i w y s łu c h a li ta k  
że re fe ra tu  p ro f .  d r  E u fe m iu sza  
T E R E B U C H Y  i  k o re fe ra tu  m g r J.
K W IA T K O W S K IE G O . O b ra d y  p ro  
w a d z i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  Za rządu  
O d d z ia łu  S to w a rzysze n ia  K s ię g o ­
w y c h  w  Polsce — W ł. S Z U S Z - 
K O W S K I.  W śród  gości k o n fe re n ­
c j i  b y l i  d y re k to rz y  p rzeds ię ­
b io r s tw ,  p rezes i s p ó łd z ie ln i,  in ż y ­
n ie r o w ie  i  te c h n ic y .

W  to k u  o b ra d  na  czo łow e m ie j 
sce w y s u n ę ła  s ię  sp ra w a  w za ­
je m n e g o  z ro z u m ie n ia  i  w sp ó łd z ia ­
ła n ia  p o m ię d zy  s łużbą  eko n o m icz  
n ą  i  te c h n ic z n ą . P ro f .  E . T e re - 
b u c h a  z w ró c ił uw agę , że pe rso ­
n e l in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y  n ie  
w y k a z u je  d o s ta te czn e j z n a jo m o ­
śc i s p ra w  z w ią za n ych  z ko sz ta m i 
i  sp o so b a m i ic h  ro z lic z a n ia , ja k  
te ż  n a z b y t w ie lk ą  s ta tyczn o ść  
s łu ż b  ks ię g o w o śc i, n ie  n a d ąża ją ­
c y c h  za te m p e m  ż y c ia  w  za­
k ła d z ie  ł  n ie  d o s ta rcza ją cych  
na czas w ła ś c iw e j i  w y c z e r­
p u ją c e j in fo rm a c ji .  W p ro w a d za n ie  
m a s z y n  lic zą cych  i  tw o rz e n ie  oś­
r o d k ó w  m aszyn  a n a lity c z n y c h  
je s t  w y ra z e m  t r o s k i  o  rozszerze­
n ie  i  p rzysp ie sze n ie  in fo rm a c ji .
P ro fe s o r  z w ró c i ł  uw agę  na ba n ­
k r u c tw o  b łę d n e j te o r i i ,  w yzn a w a  
n e j c h ę tn ie  p rzez te c h n ik ó w , że 
l ic z y  s ię  t y lk o  ilo ś ć  i  ja k o ś ć , na ­
to m ia s t  k o s z ty  są sp ra w ą  d ru g o  
rz ę d n ą . Ż y c ie  w p ro w a d z iło  tu  n ie  
zbę d n ą  p o p ra w k ę . J e d y n ie  de -
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i  F A R B IA R N IA

p rz y  u l.  D w o rc o w e j 6 
(ró g  R y b a c k ie j)  

p r z y jm u je  ga rd e ro b ę  
do  czyszczen ia  i  fa r ­

b o w a n ia .

T e rm in  w y k o n a n ia  
4 d n i.

WęruchęmoMi

F O R T E P IA N  k o n c e r to -  d o w n ic tw o ) . W a ru n k i 
w y  o ra z  m o to c y k l „ J a  do  o m ó w ie n ia . S trze lec  
w a ”  250, ta n ie  s p rze - ka  11—5, w  g odz . 16—

______________  d am . te l.  37-1C7. 18.
S A M O C H Ó D  m a r k i P O S Z U K U JĘ  osobnego

Z IE M IĘ  o ra n ą  3,6 ha  „W a rs z a w a ” , w  b . d o - p o k o ju  z w a ru n k a m i 
sp rze d a m  lu b  w y -  b ry m  s ta n ie  sp rzedam , do  n a u k i,  te l.  437-79. 

d z ie rż a w ię . Szczecin  -  S ta rg a rd , u l .  P rz y ja ź n i 1 P O K O J z  k u c h n ią , 
S to lc z y n , D u rs c z a  2—3, P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j now e b u d o w n ic tw o
I  p. 80—2. (spó łdz ie lcze ), za m ie n ię

M O T O C Y K L  W S K  — na 1 p o k o je  z k u c h n ią , 
sp rzedam . P o n ia tó w - O fic y n a  w y k lu c z o n a , 
sk ie g o  38—4. O dz ieżow a  l i b —I I ,  od

--------------------------------  godz. 17—20.
D W U P O K O JO W E  m ie -

____ _____ _______ szkan ie , k o m fe r t ,  no -
P Ł A S Z C Z  o r ta lio n o w y , w e  b u d o w n ic tw o , k w a -
b o jle r  gazow y ła z ie n -  te ru n k o w e , z a m ie n ię
k o « v  — k u p ię , te ł.  D W A  p o k o je , k u c h n ia  na w iększe  w  s ta ry m  
39-563. z w y g o d a m i, k w a te -  b u d o w n ic tw ie .  N a jc h ę t
K U P IM Y  b u ty  o f ic e r -  ru n k o w e  w  S ta rg a r-  r i e j  w  ś ró d m ie ś c iu . K o  
s k ie  u żyw a n e . P a ń - d z ie  za m ie n ię  na  ró w -  m u n y  P a ry s k ie j 13c—12. 
s tw o w e  T e a try  D ra m a - no rzę d n e  w  S zczec in ie . M IE S Z K A N IE  trz y p o -  
ty c z n e  S zczec in , u l.  W ia d o m o ść : te l.  445-81 k o je w e , ła z ie n k a , c. o ., 
S w a ro życa  5, te l.  37-108. w  godz. od 8 do 14. n o w e  b u d o w n ic tw o , 
S A M O C H Ó D  „W o łg a ” , 3 -P O K O JO W E  m iesz- k w a te ru n k o w e  zam ie - 
fa o ry c z n ie  n o w y , p iln ie  k a n ie  s p ó łd z ie lcze  za - n ię  na d w a  sa m o d z ie l-

Różne

R U f ó y i o

k u p ię , te l.  366-36.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  S zczec in ie , n a ty c h ­
m ia s t k u p ię  O f e r t y : ................................................
B iu ro  O g łoszeń, p l.
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  P IA N IN O , k rz y ż o w e , 
n r  191. n o w y  a k o rd e c n  „W e łt-

m ie n ię  na 2 -p o k o jo w e  ne , ró w n o rzę d n e , 
i  k a w a le rk ę , te l.  38-278 d z ie ln e  m ie szka n ia  d w u  
w  godz. 18—20. p o k o jo w e , w  ty m  je d -
F O K O J  z  k u c h n ią , k w a  no  ze s ta re g o  b u d ó w - 
te ru n k o w e , w  c e n tru m  n ie tw a . O f ic y n a  w y k lu  
S ta lo w e j W o li,  no w e  czona. N ie m ce w icza  24 
b u d o w n ic tw o  (k o m -  —3.
fo r t ) ,  s łoneczne, za m ie - P O K O J z k u c h n ią , k w a

ł m f i y m n i a l n e

Zawiadomienie
c e lu  z a p e w n ie n ia  te rm in o w e g o  o p ró ż n ię -

w las-
n y m  m ie s z k a n ie m . ^ej  »4- 03.
D z ie cko  m ile  w id z ia n e . K O M P L E T

n r  192.

n ia  m a g a z y n ó w  oraz  p rzysp ie sze n ia  d o s ta w  m a try m o n ia ln y .  O - sprzedam ,
p rz e s y łe k  d ro b n y c h , E k s p e d y c ja  R e jo n o w a  f p j t y  t y lk o  p o w a żn e : po  g Gdz.
P S K  Szczec in  P o r t  C e n tra ln y , u l.  G dańska  3d, “
z a w ia d a m ia  P T  K lie n tó w ,  że od d n ia  15.IV.
1965 r .  z g o d n ie  z a r t .  10 u s t. 9 D K P  będzie  do ­
s ta rcza ć  p rz e s y łk i w  godz. od 8 do 18. W  zw ią z  
k u  z ty m  in s ty tu c je  i  je d n o s tk i g o sp o d a rk i 
u sp o łe czn io n e j p roszone są o p o d a n ie  do  w ia ­
d o m o śc i P S K  n a z w is k  osób i  m ie js c , w  k tó ry c h  
b ę d ą  o d b ie ra ły  p rz e s y łk i do s ta rczo n e  poza go­
d z in a m i ic h  p ra c y  i  w  d n ia c h  w o ln y c h  od PO M O C  d o m ow a, (g o - so n ”  s ta n  b . d o b ry  
p ra c y . 4---------- -------- ------------ J —  Tr — "

BIURO OGŁOSZEŃ 
pl. Boldu Praskiego 8 
telefon: 34-444

4,5 H A  Z IE M I — sprze  m e is te r”  120 basów  — n ię  na ró w n o rz ę d n e  w  te ru n k o w e  w  G o len io - 
d a m  lu b  w y d z ie rż a w ię , sprzedam . K r .  J a d w ig i S zczec in ie . O fe r ty  k ie -  w ie  no w e  b u d o w n ic -  
D ą b ie , u l.  G o le n io w s k a  43 m . 11. ro w a ć : S ta n is ła w a  So- t w i  k o m fo r t ,  z a m ie n ię
32-—1. O W C Z A R K I sz k o c k ie , j a , S ta lo w a  W o la , na p o d obne  w  Szczeci-

s ie d m io ty g o d m o w e  — O b r. S ta lin g ra d u  23a-7. n ie  O fe r ty  p isem ne  — 
ta n io  sp rzedam , te l.  K O S Z A L IN  — 3 p o k o - B . W o ż n ia k , Szczecin , 
442-56, do  godz. 15. j e z k u c h n ią , k o m fo r t*  A l.  P ia s tó w  12. 
M O T O C Y K L  M Z -B K  c .o ., k w a te ru n k o w e , W Y N A J M Ę  p o k ó j’ d w o m  
350 bez p rz y c z e p y  — zam ie n ię  na p o d o b n e  p a n o m  w z g lę d n ie  je d -  
sp rzedam . S to łczyń ska  w  S zczec in ie , te l.  n e m u , te l.  73-607, godz. 

R Z E M IE Ś L N IK  la t  29, 136—1. 42-917 S zczec in , lu b  K o  15.
ro z w ie d z io n y , pozna p i a N IN O  im p o r to w e , s z a lin  61-08. P A N IE N K A  p ra c u ją c a
k u ltu ra ln ą ,  u czc iw ą  pa n o w e  _  sp rzedam  lu b  S A M O T N E M U  p a n u  w y  i  ucząca się , p o szu ku - 
n ią  do la t  27 z w ła s -  za m ie n ię  na te le w iz o r , w y n a jm ę  u m e b lo w a n y  je  p o k o ju  s u b lo k a to r -

.................. p o k ó j.  P a rk o w a  46—4. sk ie g o , te l.  355-17.
łó ż e k  — K U L T U R A L N E M U , p ra  W Y N A J M Ę  w  c e n tru m  

te l.  39-457, c u ją c e m u  m a łż e ń s tw u  po> ió j n ie u m e b lo w a n y , 
.... w y n a jm ę  k o m fo r to w y  z u ży w a ln o ś c ią  k u c h -

D ii ir o  O g łoszeń, p l.  A K O R D E O N  „W e ltm e i p o k ó j,  te l.  72-339. n i.  W a ru n k i do  uzgod
H o  —ru s k ie g o  8 na s te r ”  80-basow y, n o w y  M IE S Z K A N IE  3 -p o k o - n ie n ia . W ia d o m o ść : te l. 

— sp rze d a m  ta n io , s to i  jo w e , k w a te ru n k o w e , 453-60. 
s ła w a  4—7. w  d o m k u  2 -rc d z in n y m  K A W A L E R  — k ie ro w -
S K U T E R  „O s a ”  150 — z d u ż y m  o g ro d e m  w a -  ca, p o s z u k u je  p o k o ju  
sp rzedam . R e y m o n ta  13 rz y w n ic z y m , m o ż liw o ś ć  z w y g o d a m i. n a jc h ę t-  
—14 m . 2, gedz. 17—19. h o d o w li,  z z a b u d o w a - n ie j w  c e n tru m . O fe r-  
M O TO R O W E K  „S im -  n ia m i, za m ie n ię  na  t y :  te l.  82-74.

_ ró w n o rz ę d n e  z now e g o
to w a n ie  o b ia d ó w , sprzą  sp rzedam . H . P o bożne - b u d o w n ic tw a  lu b  po  ka  
ta n ie )  od je d e n a s te j d o  go  14—3, te l.  449-62. p ita ln y m  re m o n c ie . Po 
szesnaste j, p o trz e b n a . M A G N E T O F O N  z ra -  m o rz a n y , B y d g o s k a  3—
W ie lk a  22—12. d ie m , m aszynę  „ K o h -  1.
PO M O C do m o w a  p o -  le r ”  (n ie u ż y w a n ą ), w ó -  M IE S Z K A N IE  d w u p o -
trz e b n a . Jedn . N a ro d o -  ze k  d z ie c ię cy  ze space- k o jo w e , k w a te ru n k o w e  TE R E S A  S Z E L IG O W - 
w e ) 14—16. ró w k ą  — s p rze d a m . S D M , z a m ie n ię  na  t r z y  S X A - zg u b iła  le g . u -
P O fR Z E B N A  p om oc W ia d o m o ść : te l.  445-13. p o k o je , now e b u d ó w - p ra w n ia ją c ą  do z n iż k i 
d o  p ó łro czn e g o  dz ie c - RO W ER  „ F a v o r i t ”  — n ic tw o , te l.  34-526. k o le jo w e j,
k a . N ie b u sze w o , E j-  sp rzedam . Cena 2 000. W Y N A J M Ę  p o k ó j z c. W Ł A D Y S Ł A W  S A M - 
sm onda  1—8. P o cz to w a  7—4, godz. 16 o. d w o m  p a n o m . Ż ró d -  B O R S K I z g u b ił p o r t -
O P IE K U N K A  do  3 - le t-  —17. lans. 32. D o ja zd  8. fe l,  ks iążeczko  oszczęd
n ie g o  dz ie cka  p o trz e b -  M E B L E  do  p o k o ju  s to - N A  W S P Ö LN Y  p o k ó j no śc io w ą , b i le t  m ie - 
na na  8 g o d z in , te l.  ło w e g o  — sp rzedam , p rz y jm ę  pana, u l .  Ł ó d ź  s ię czn y  k o le jo w y . U cz- 
39-<H>7, od 7—17. w ia d o m o ś ć : te l.  38-180. k a  11, (G u m ie ń ce ). c iw e g o  zna lazcę  p ro -
G O SPO SIĘ dochodzącą K R E D E N S  p o k o jo w y , P O K Ó J , 20 m  k w . ,  k w a  szę o z w ro t.  W ie lg o w o , 
do  d w o jg a  d z ie c i p r z y j p o m o c n ik  o ra z  s to l ik  te ru n k o w y  z u ż y w a ł-  Ł o w c z y c h  17—2. 
m ę. B a za ro w a  7—10, — sp rzedam . B o g u s ła - n o śc ią  k u c h n i,  z a m ie - A N D R Z E J  J A N IA  zg u - 
g o d z . 15—19. w a  41—4, od godz 16. n ię  na p o k ó j (n o w e  b u  b i ł  le g . szk o ln ą .

Najbliższe premiery 
w  O p e re tce

W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M  
na P o tu lic k ie j t rw a ją  końcowe 
oróby w idow iska  m uzycznego 
d la  dzieci i m łodzieży Euge­
niusza S ZW A R C A pt. „C ZE R ­
W O N Y  K A P T U R E K ” , w  adapta­
c j i  i p rzekładzie  M ariana  N IE ­
W IA R O W S K IE G O , z m uzyką 
W Ł S Z P IL M A N A  i p iosenkam i 
K azim ie rza  W IN K L E R A . P ró ­
bam i k ie ru je  reżyser M a ria  
B IL L IŻ A N K A  z K rakow a , a 
nową, o ryg in a lną  opraw ę sce­
nogra ficzną p rzygo tow u je  k ra ­
kow ska p lastyczka Jo lan ta  
B O N I -  M A R C Z Y Ń S K A . P re ­
m iera  odbędzie się jeszcze w. 
tym  m iesiącu.

O S T A T N IO  też rozpoczęły, 
się na P o tu lic k ie j p rzygotow a­
n ia  do ko le jn e j p rem ie ry , k tó ­
rą będzie m e lod y jna  operetka 
F ranciszka Leh ara  „P A G A N I­
N I” , osnuta na kanw ie  życ ia  
legendarnego w łoskiego czaro­
dz ie ja  sk rzypiec, (a)

K ro n ik a
w y p a d k o m
W C Z O R A J  ra n o  o k . godz. 9, 

p iw n ic y  d o m u  p rz y  u l.  Ś lą s k ie j 
43 zn a le z io n o  z w ło k i m ę żczyzn y . 
J a k  się oka za ło  — d e n a te m  b y ł 49- 
le tn i Jó ze f T . W stępne  dochodze­
n ie  p o z w o liło  u s ta lić , iż  Józe f ’IV  
z m a r ł w s k u te k  spożyc ia  d e n a tu ra ­
tu .

N A  S T R Y C H U  domu p rz y  u L  
W ielko p o lsk ie j 24 pow iesił s ię  m ie s i 
kr. nieć tegoż domu — 2 5 -le tn i S ta ­
n is ła w  P. P rz y c z y n ę  sam obójstw a  
bada M O .

N A  K L A T C E  sch o d o w e j p rz y  u l.  
J a g ie llo ń s k ie j 43 zn a le z io n o  z w ło ­
k i  m ężczyzny  n ie u s ta lo n e g o  n a z w i­
ska . W stępne o g lę d z in y  le k a rs k ie  
p o z w o liły  s tw ie rd z ić , że z w ło k i le ­
ż a ły  k i lk a  g o dz in  do m o m e n tu  
zn a le z ie n ia . Ś le d z tw o  w  to k u .

W  A R E S Z C IE  K o m e n d y  D z ie ln i­
c o w e j Ś ró d m ie śc ie  z a m k n ię to  p i ja ­
nego a w a n tu rn ik a ,  k tó r y  za „ r o z ­
ró b y ”  m ia ł s tanąć  p rze d  sądem  W 
tr y b ie  p rzysp ie szo n ym . P i ja k  — 
Z d z is ła w  S. zam . p rz y  u l.  P iń s k ie j 
6 — zn a la z łszy  s ię  w  osa m o tn ie ­
n iu ,  w y c ią g n ą ł schow aną  u p rze d ­
n io  ż y le tk ę  i... ro z c ią ł sob ie  n ią  
p o w ło k i b rzu szn e  (ra n a  — d łu g o ś c i 
15 cm !). P o  p rz e w ie z ie n iu  do  szp ita  
la  Z d z is ła w  S. w y p ra w ia ł ta k ie  
a w a n tu ry ,  że o p e ra c ji m ożna b y ło  
doko n a ć  d o p ie ro  po  n a ło ż e n iu  fu r ia  
to w i k a f ta n u  bezp ieczeńs tw a .

1 P r a c a

z g u b y

W  P Ł O N IA C H  n a p a d n ię ty  z o s ta ł 
i  p o b ity  p rzez c h u lig a n ó w  m iesz­
ka n ie c  le ś n ic z ó w k i „N ie d ź w ie d ź ”  
w  W ie lg o w ie  — S ta n is ła w  Ł . C ięż­
k o  ra n n e g o  p rz e w ie z io n o  do  szp i­
ta la .

W  D O M U  p rz y  u l.  R a d o g o sk ie j 3 
w y b u c h ła  b i ja ty k a  p o m ię d z y  go&po 
d a rzem  m ie szka n ia  a su b lo k a to re m . 
W re z u lta c ie  te n  o s ta tn i — 20 -le tn i 
H e n ry k  K .,  ze w s trz ą ś n ie n ie m  móz 
gu p o w ę d ro w a ł do s z p ita la .

P O Ż A R  w in d y  g a s ili w'czora> 
szczecińscy s tra ża cy . P a li ł  s ię  nad­
m ie rn ie  p rz e c ią ż o n y  s i ln ik  w in d y  
w  b lo k u  m ie s z k a ln y m  S to czn i 
S zcze c iń sk ie j p rz y  u l.  D u b o is  35. 
S t ra ty  — k i lk a s e t z ł.

P R Z E D  Sądem  P o w ia to w y m  w  t r y  
b ie  p rzy s p ie s z o n y m  ste i  w k ró tc e :  
45 -le tn i Jó ze f M . — zam . p rz y  u l 
R ó ż y c k ie g o  6/2, k tó r y  znieważył» 
po p ija n e m u  m ilic ja n ta ,  o ra z  „ t r z e l l  
m u s z k ie te ro w ie ”  z D ą b ia : 24-le tn i 
M ic h a ł S (u l.  M iła  1), 19-le tn i 
A n d rz e j W . (te n  sam  a d res) óraa 
19-le tn i K a z im ie rz  W . (u l.  A . K r r~ v‘ 
w o ń  11). „S y m p a ty c z n i”  m ło d z ie ń ­
c y . p o d n ie c e n i a lk o h o le m , n a p a d li 
na u l ic y  i  d o tk l iw ie  p o b il i  p rze ­
ch o d n ia  w  K lę s k o w ie . (ap)

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  RSW  „P R A S A ”  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : ce n tra la  430-21; s e k re ta r ia t red . nacze lnego  457-41; zastępca re d a k to ra  nacze lnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w ew n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re­
n u m e ra tę  na k r a j p r z y jm u ją  u rz ę d y  pocz tow e , lis to n o sze  oraz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rzeds ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „R u c h ”  w  Szczec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ies iąca  p o p rzedza jącego  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . Cena p re n u m e ra ty : k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro czn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na  za g ra n icę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ” , W arszaw a, u l.  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k  to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł. G ra f.________________B-5
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• N A  N O W Y M  o d c in k u  u l.  J a ro m i­
ra , w  p rz y s z ły m  c e n tru m  h a n d lo ­
w y m  Szczecina, o d d a n y  zosta ł do 
u ż y tk u  now oczesny  sk le p  „ D E L I ­
K A T E S Ó W ” . W  e s te tyczn ie  u rz ą ­
d z o n y m  w n ę trz u  zastosow ano sprze 
daż w y łą c z n ie  sam oobsługow ą . 
W ś ró d  ró żn o ro d n e g o  to w a ru  z w ra ­
ca uw agę  p rzede  w s z y s tk im  b o g a ty  
w y b ó r  g a la n te r ii c ze k o la d o w e j o raz  
'a lk o h o li*  choć  — ja k  in fo rm o w a ł 
ń a s  k ie r .  s k le p u  Cz. M A R E K  (d łu ­
g o le tn i k ie ro w n ik  p la c ó w k i „ D e l i ­
k a te s ó w ”  p rz y  A l. W o j. P o l.) — 
a m b ic ją  zespołu je s t, a b y  k l ie n c i 
z n a le ź li tu  p e łn y  w y b ó r  to w a ró w  
ja k  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i.

1 W p ie rw s z e j fa z ie  p ra c y  sk le p  
c z y n n y  będzie  w  g o d z in a ch  od 
6 do  12 i  od  15 do 19. P rz y  o k a z ji 
n a jb liż s z e g o  w iose n n e g o  spaceru  
r a d z im y  o b e jrz e ć  no w e  „ D e lik a te ­
sy".
[ f  F o to  S t. C ie ś la k

Ferady prawne
B. P. Szczecin — O głoszenia za­

m ie ś c ić  n ie  m ożem y, z resz tą  n ie  
■ je s t  on o  p o trze b n e . P rz e c iw k o  oso- 
jt io m  z n ie s ła w ia ją c y m  P ana m oże 
¡Pan w y s tą p ić  na d ro g ę  sądow ą, 
¡•wnosząc a k t  o s k a rż e n ia  o  p rze s tę p ­
stwo z art. 255 § i  Jt.

PLENUM ZBOWiD

♦  D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  
w  s ie d z ib ie  K lu b u  T P P R  o- 

.b ra d u je  p le n u m  Z a rzą d u  
O k rę g o w e g o  Z B o W lD  z u d z ia ­
łe m  s e k re ta rz a  Z a rzą d u  
G łó w n e g o  p łk .  B o le s ła w a  Ł A ­
Z A R S K IE G O  z W a rsza w y  i  
k ie ro w n ik a  W yd z . P ro p a g a n ­
d y  K W  P Z P R  F e liksa  U C IE - 
C H O W S K IE G O . P le n u m  d o ko  
na w y b o ru  prezesa ZO, w y -  
s łu ch a  in fo r m a c ji  o d d z ia łó w  
p o w ia to w y c h  na te m a t p rze ­
b ie g u  k a m p a n ii sp ra w o z d a w ­
c z o -w y b o rc z e j w  te re n ie , za­
tw ie rd z i p ro je k t  p la n u  p ra c y  
na I I  . k w . i  o m ó w i bieżące 
s p ra w y  fin a n s o w e .

POSIEDZENIE RADY ORW

♦  K O L O  O rg a n iz a c ji R odzin  
W o js k o w y c h  p rz y  je dnos tce  
K B  W Z ie m i S zcze c iń sk ie j b y ­
ło  g ospoda rzem  pos iedzen ia  
C e n tra ln e j R a d y  O RW . k tó ra  
u s ta li ła  k ie r u n k i  p ra c y  w  ro ­
k u  X X - le c !a  K B W  i  n a k re ś li 
ła  zad a n ia  d la  k ó ł ORW  w  
k a m p a n ii w y b o rc z e j do  S e j­
m u  i  ra d  n a ro d o w y c h . K o ło  
szczec ińsk ie  u zn a n o  za p rz o ­
d u ją c e  w  k o rp u s ie , a  je g o  
p rze w o d n iczą ca  — A lin a  P IN  
C Z A K  p rz y ję ta  zo s ta ła  o s ta t­
n io  p rzez M a rsza lka  P o ls k i 
— M . S P Y C H A L S K IE G O .

WYRÓŻNIENIE
SZCZECIŃSKIEGO AUTORA

♦  W  K O N K U R S IE  na w sp ó ł 
czesne w id o w is k o  te le w iz y j­
ne z o k a z j i  X X - le c ia  Z ie m  
Z a c h o d n ich  i  P ó łn o c n y c h  w y ­
ró ż n io n o  oracę  re d . M ic h a ła  
M IS IO R N E G O  p t.  „ O f ia ro w a ­
n ie ” .

„CZERWONO-CZARNI”
JADĄ DO ROSTOCKU

♦  „Z A  A K R E D Y T O W A N Y ”  
p rz y  szcze c iń sk im  W P IA  ze- 
s d ó I  ro z ry w k o w y  „C Z E R W O ­
N O -C Z A R N Y C H ”  w y je żd ża  
dz iś  do R o s to cku . g d z ie  nag ra  
p ro g ra m  dLa b e r l iń s k ie j T e le ­
w iz j i .

WIZYTA KOMENDANTA 
POŻARNICTWA

♦  K O M E N D A N T  g łó w n y  
S tra ż y  P o ża rn e j p łk .  Rom an 
D A R C Z E W S K I b y ł  o s ta tn io  
gośc iem  K o m e n d y  W o je w ó d z ­
k ie j SP w  Szczec in ie . O m a­
w ia n o  z a g a d n ie n ia  zw ią za n e  
z o c h ro n ą  p rze c iw p o ża ro w ą .

Z e b ra ł: (a)

Klinika ortopedyczna ^  Sala wykładowa

Nowe inwestycje RAM
JE D N Y M  z w iększych m ankam entów  szczecińskiej s łużby 

zd row ia  jest b ra k  oddzia łu  ortopedycznego. Chorych, w ym a ­
gających leczenia stacjonarnego lu b  zabiegów c h iru rg ic z ­
nych, k ie ru je  się do W arszaw y, a to  związane jest z k i lk u ­
le tn im  n iek ied y  w ycze k iw a n iem  na w o lne  m iejsce. W  dw u 
sąsiednich naszych w o jew ództw ach  —  kosza lińsk im  i z ie lo ­
nogórskim  są dw a m ałe odd z ia ły  ortopedyczne, k tó re  n ie są 
w  stanie n ie  ty lk o  p rzy jm ow ać chorych ze Szczecina, ale nie 
mogą naw et zapewnić leczenia pacjentom  z własnego terenu.

W  T Y M  stanie rzeczy, spra­
w ą  w ie lk ie j w ag i jest budowa 
K l in ik i  o rtopedycznej, inw e­
s tyc ji,  do k tó re j przystępu je  
Pom orska A kadem ia M edycz­
na w  Szczecinie.

O bliczona na 180 łóżek, z no 
woczesnym zapleczem re h a b ili 
tacy jnym , nowa k lin ik a  z loka­
lizow ana będzie na Pom orza-

MPRD nie próżnuję

Remont torów
w Al. Wojska Polskiego

zostanie skrócony!
R U CH tra m w a jo w y  w  m ieście jest obecnie w y ją tko w o  

skom p likow a ny. W ie le  l i n i i  pozm ien ia ło  trasy. Przyczyną są 
rem onty  to rów , k tó ry c h  nas ilen ie  dopiero się zaczęło. N a jpo­
w ażniejsze prace prowadzone są w  A l. W o jska  Polskiego. 
K ie d y  m ożna spodziewać się ich  ukończenia?

— Z A K O Ń C Z E N IE  robó t — in fo rm u je  nas z-ca dy rek to ra  
M PR D  - f  Jan JU S Z C Z A K  — planow ano na 31 k w ie tn ia . Za­
kładano p rzy tym , że prace rozpoczną się ju ż  1 marca.

N ie s te ty , dość s iln e  p rz y m ro z k i u n ie m o ż liw i ły  p o d ję c ie  ic h  w  ty m  
te rm in ie :  i  p ra k ty c z n ie  z sze rszym  fro n te m  ro b ó t w y s tą p il iś m y  do ­
p ie ro  10 m a rca . P ró cz  tego  w  p la n o w a n y m  za k re s ie  p ra c  n a s tą p iły  
dość znaczne z m ia n y . N ie  p rz e w id y w a n o  np ., że p od  znaczną czę­
ścią  to ró w  n ie  b ę dz ie  tz w . ła w y . Tr-zeba ją  b y ło  w y k o n a ć  d o d a t- 
ko . M P K  zd e cyd o w a ło  s ię  ta kże  p rz e d łu ż y ć  o d c in e k  w y m ie n ia n y c h  
to ró w  o 300 m e tró w  — aż do B ra m y  P o rto w e j.

— Jak obecnie przebiegają prace?
— K ło p o tó w  m a m y  co  n ie m ia ra . N a jw a ż n ie js z y , to  b ra k  m a te r ia ­

łó w , zw łaszcza  d e fic y to w e g o  t łu c z n ia  i  k liń c a , na k tó re  n ie  o trz y ­
m a liś m y  d o s ta te czn ych  p rz y d z ia łó w . N ie s p o d z ia n ie  w y s tę p u ją  także  
a w a rie  s p rz ę tu . ' P rz e d w c z o ra j np . zepsu ł się w a le c  m e ch a n iczn y . 
Z u p e łn ą  k lę s k ą  są a w a rie  p n e u m a ty c z n y c h  p o d b ija k ó w . O trzym a n e  
z w ro c ła w s k ie j w y tw ó rn i „A re h im e d e s ”  k o m p le ty  g ro tó w  m o m e n ta l­
n ie  p o ła m a ły  się. P ro d u c e n t p o p is a ł s ię  tu  w y ją tk o w y m  b ra k o ró b -  
s tw e m .

— Szczecinianie sądzą, że tem po robót nie jest zb y t szyb 
kie?

K ie ro w n ic tw o  p rz e d s ię b io rs tw a , a ta k ż e  Z je d n o cze n ie  je s t zado­
w o lo n e  z o rg a n iz a c ji p ra c y  i  w y d a jn o ś c i za ło g i. N a s i r o b o tn ic y  p ra ­
c u ją  na  a k o rd  i  s ta ra ją  s ię  w e  w ła s n y m  in te re s ie  z ro b ić  ja k  n a j­
w ię c e j. Z a u w ażona  przez „ K u r ie r ’? p rz e rw a  n ie  b y ła  pow o d e m  le n i­
s tw a , a le  w ła ś n ie  a w a r i i ,  o  k tó ry c h  w s p o m in a liś m y .

— Czy w ięc us ta lony  te rm in  zakończenia robó t zostanie 
dotrzym any?

— K a ż d y  d z ie ń  „w y k o p k ó w ”  na c e n tra ln e j a r te r i i  je s t d la  m ia s ta  
o lb rz y m im  c ię ża re m . Z d a je m y  sobie z tego sp ra w ę  i  „n a c is k a n i”  
p rzez w ła d z e  m ie js k ie  ro b im y  w sz y s tk o , aby re m o n t to ró w  p rz y ­
sp ieszyć. P o  o s ta tn ic h  u s ta le n ia c h  z d e c y d o w a liś m y , że zasadnicze 
p ra ce  m uszą b y ć  skończone  do  26 k w ie tn ia .  D o tego  czasu w y k o ­
n a m y  m o n ta ż  to ró w  i  b ru k o w a n ia  je z d n i. P lac  b u d o w y  będzie  m u ­
s ia ł pozostać jeszcze k i lk a  d n i.  N ie s te ty  je s te śm y  zm uszen i z u p e łn ie  
o g ra n ic z y ć  k u rs o w a n ie  t r a m w a jó w  przez te re n  b u d o w y  c h y b a  na 
p rze c ią g  ty g o d n ia . W  o b e cn ym  s ta n ie  ro b ó t n ie  m o że m y  p ro w a d z ić  
p ra c  p rz y  c ią g ły m  ru c h u , (kg )

nach. Będzie ona spełniać nie 
ty lk o  ro lę  usługow ą, ale ró w ­
nież dydaktyczną i naukową, 
bow iem  u m o ż liw i P A M  szkole 
n ie s tudentów  i prowadzenie 
p ra c  naukow ych  w  dziedzin ie 
o rtoped ii.

D ru g im  zam ierzeniem  szcze­
c iń sk ie j P A M  jes t budowa sa­
l i  w yk ła d o w e j, rów nież na te ­
ren ie  k l in ik i  na Pomorzanach.

W y p e łn i ona d o tk l iw ą  lu k ę , b o ­
w ie m  17 z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  i  8 
k l in ik  P A M  d y s p o n u je  obecn ie  za 
le d w ie  je d n ą  sa lą  w y k ła d o w ą , co 
u n ie m o ż liw ia  u ło ż e n ie  w ła śc iw e g o  
h a rm o n o g ra m u  ••ajęć d la  s tu d e n tó w  
te j u c z e ln i. T ro s k ą  o p o p ra w ę  ich  
w a ru n k ó w  b y to w y c h  p o d y k to w a n e  
je s t n as tępne  z a m ie rze n ie  in w e s ty ­
c y jn e  P A M . B ę d z ie  to  D o m  S tu ­
d e n c k i na  320 m ie js c .

Z A P LA N O W A N O  także od­
budowę wypalonego bud ynku  
na Pomorzanach, w  k tó rym  
znajdą pomieszczenia trz y  w a ­
żne dla, |iaukow ego środow i­
ska Szczecina p laców k i. Prze­
de w szystk im  w ięc C en tra lny  
O środek Naukow o -  Badawczy, 
w  k tó ry m  skoncentrow ana bę­
dzie najnowocześniejsza, u n i­
ka lna  apa ra tu ra  medyczna. Na

stępnie b ib lio te ka  P A M  i  Za­
k ła d  M edycyny P racy, co je s t i 
szczególnie ważne ze wzg lędu 
na szybko postępu jący ro zw ó j 
p rzem ysłu  w  Szczecinie i  zw ią  
zane z tym  zwiększone w ym o ­
g i w  dziedzin ie ochrony zdro­
w ia  załóg zak ładów  przem ysło  
w ych .

Do re a liza c ji tych  zam ierzeń 
in w e s tycy jn ych  P A M  przys tą ­
p i jeszcze w  1966 r. Ich  ogó l­
ny koszt w yn ies ie  ok. 60 m in  
z ło tych. (hs)

Kartka

z „g ro d u  K o p e rn ika “

„Violinki” pamiętają 
o „Kurierze"

O T R Z Y M A L IŚ M Y  m iłą  k a rt­
kę z pozdrow ien iam i dla re ­
d a kc ji i  C zy te ln ików  „K U R IE ­
R A ”  od zespołu dziewczęcego 
„Y IO L IN K I”  ze szkoły podsta­
w o w e j N r  50.

Szczecińskie „ V ioV n k i”  w zię­
ły  udz ia ł w  koncercie, zorgan i­
zow anym  z okaz ji X X -le c ią  
P R L przez Tow. M iłośn ików  
T orun ia  i  w yd z ia ł k u ltu ry  
Pręż. M R N  w  Torun iu .

Udany występ w  „grodzie  
K o pern ika ”  zawdzięczają szcze- 
c in ia ń k i swojem u k ie ro w n iko ­
w i, znanemu w  Szczecinie m u­
zykow i R a jm undow i B R Ą Ż K IE -  
W IC ZO W I, k tó ry  przez szereg 
la t m ieszkał w  Torun iu , (a)

PO S IE D ZE N IE  KO M ITE TU .
D Z IE LN IC O W E G O  

F JN  —  ŚR Ó D M IEŚ C IE

O S T A T N IO  odbyło się p le ­
narne posiedzenie D z ie ln icow e 
go K o m ite tu  F ron tu  Jedności 
N arodu — Śródm ieście; w  k tó  
rym  w z ię ło  udz ia ł ponad 120 
działaczy. Przew odniczący D z ie l 
n icowego K o m ite tu , m g r Ta-t 
deusz P A J Ą K  o m ó w ił dorobek 
K D  FJN  w  okresie os ta tn ich  
czterech la t jego dzia ła lności. 
S charakteryzow ał rów n ież  zna 
czenie obecnej ka m p a n ii w y b ó r 
ęzej do Se jm u i rad  n a ro d o - . 
w ych w  ¡powiązaniu z osiągnię 
c ia m i X X -le c ia  P R L  i  20 rocz­
n icy w yzw o len ia  Szczecina.

Na naradzie om ów iono zada 
n ia  stojące przed K o m ite tem  
w  okres ie  ka m p a n ii w yborcze j.

(Bopfc
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D W A  w zg lędy  zadecydowa­
ły , że Tadeusz JA N U C H O W - 
S K I, ro d o w ity  K u ja w ia n in , za­
m ie n ił rodz in ny  W ągrow iec na 
Szczecin.

— P o  w y z w o le n iu  P o ls k i Z w ią ­
zek  Z a c h o d n i a p e lo w a ł do  P o la ­
k ó w  o o s ie d la n ie  s ię  na Z ie m ia c h  
O d zy s k a n y c h  i  to  b y ł  p ie rw s z y  po 
w ó d , d la  k tó re g o  o p u śc iłe m  K u ja ­
w y «  m ó w i Tadeusz Januchowskl,

— A d ru g i... N o  cóż, m ło d o ść  m a 
to  d o  s ieb ie , ze je s t żądna  p o d ró ­
ż y , p rzyg ó d . O k u p a c ja  zapędziła  
m o ją  ro d z in ę  na P o d k a rp a c ie , po ­
zn a łe m  w ię c  g ó ry .  C h c ia łe m  po ­
znać  i  m orze . I  ta k  o to  w  lip c u  
1945 r . zn a la z łe m  s ię  w  k ilk u o s o ­
b o w e j „e k ip ie ”  lu d z i,  k tó r z y  ja k  
i  ja  p o s ta n o w ili za ło żyć  ro d z in n e  
d o m y  nad o d z y s k a n y m  p o ls k im  
m o rze m . N aszym  ce lem  m ia ł b yć  
K o ło b rz e g , a le  w  ty m  czasie  po ­
c ią g i d o c h o d z iły  t y lk o  do  S ta rg a r­
d u . Nasz poc iąg  d o b rn ą ł do tego 
m ia s ta  14 lip c a  1945 r . W  d w a  d n i 
p o te m  b y łe m  ju ż  w  Szczec in ie , a 
17 lip c a  rozpoczą łem  p ra cę  w  Z a­
rz ą d z ie  M ie js k im . B y ł  to  w ó w ­
czas je d y n y  za k ła d  p ra c y  w  m ieś­
c ie  i  to  z a p e w n ia ją c y  n ie  ty lk o  
p ra cę , a le  i  w y ż y w ie n ie . P oczą tko  
w o  p e łn iłe m  fu n k c ję  lu s tra to ra ,  
do  k tó re g o  o b o w ią z k ó w  n a leża ło  
e w id e n c jo n o w a n ie  w s z y s tk ic h  w  
m ieśc ie  za k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  
i  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h . P o­
te m  p rzeszed łem  do W y d z ia łu  P rze  
m y s łu  i  a n i s ię  o b e jrz a łe m , ja k  
u p ły n ą ł p ie rw s z y  d z ie s ią te k  la t  m o 
je g o  p o b y tu  w  S zczecin ie .

Z A  trz y  m iesiące m in ie  d ru ­
gie 10 la t, a ich sym bolem  
d la Tadeusza Januchowskiego 
je s t praca spo łeczno-po litycz-

13 lu te g o  1955 r .  p o w ie rz o n o  m u  
fu n k c ję  e ta tow ego  p rze w o d n iczą ce ­
go. £ady zakładowej £w. Zäw.

P ra ć . P a ń s tw o w y c h  i  S po łecznych  
p rz y  P re z y d iu m  M R N . D z ie je  ty c h  
10 la t  re je s tru je  ju ż  k ro n ik a  ra d y  
z a k ła d o w e j P raż . M R N . N a zw isko  
Tadeusza  Ja n u c h o w s k ie g o  s ta le  po 
ja w ia  s ię  na Jej k a r ta c h . O Jego 
p o p u la rn o ś c i i  z a u fa n iu , ja k im  da ­
rzą  go  to w a rzysze  p ra c y  św iadczy  
n a jw y m o w n ie j fa k t ,  że p rzez okres 
5 k a d e n c ji n ie p rz e rw a n ie  p e łn i 
s w o ją  zaszczytną  fu n k c ję .  N ie m a ­
ły  je s t d o ro b e k  10 la t  p ra c y  ra d y  
pod p rz e w o d n ic tw e m  Tadeusza Ja­
n u ch o w sk ie g o . S w o ją  u w agę  k o n ­
c e n tro w a ła  ona na ta k ic h  zagad­
n ie n ia c h , ja k :  p o d n ie s ie n ie  s ty lu  
i  p o z io m u  n ra c y  w  M R N , podnoszę 
n ie  k w a l i f ik a c j i  p ra c o w n ik ó w , p e ł­
ne w y k o n y w a n ie  zadań  gosp o d a r­
czych  i  b u d ż e tu , po lepszen ia  w a ­
r u n k ó w  b y to w y c h  p ra c o w n ik ó w .

Za s w o ją  d łu g o le tn ią  d z ia ła ln o ść  
spo łeczną T adeusz J a n u c h o w s k i zo 
s ta ł odznaczony  Z ło ty m  K rzyże m  
Z a s łu g i, Z ło ty m  G ry fe m  P o m o r­
s k im , Z ło tą  O znaką Z w ią z k o w ą  
i  O dznaką  „1000-lecia  P a ń s tw a  
P o ls k ie g o ” .

— A  p la n y  na przyszłe 
la ta?

— B ę d z ie m y  p ra co w a ć  nad s tw o ­
rz e n ie m  ja k  na jle p sze g o  k l im a tu  
z a ła tw ia n ia  in te re s a n tó w  w  ra d z ie  
n a ro d o w e j. C h ce m y d a le j ro z w ija ć  
tu r y s ty k ę ,  zo rg a n izo w a ć  b a r  i  s to ­
łó w k ę  d la  p ra c o w n ik ó w , u a k ty w ­
n ić  d z ia ła ln o ś ć  naszego k lu b u , po ­
c z y n ić  s ta ra n ia  o w łą c z e n ie  s ię  do 
budow nic tw a zakładowego, (hs)

TOPAZY

K IE R O W N IK  ze sp o łu : W i­
to ld  S O S N O W S K I.

M IE JS C E  W Y S T Ę P Ó W : 
K lu b  P T T K  w  Szczec in ie .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : g ita r y  
e le k try c z n e : W ito ld  SOSNOW  
S K I, Tadeusz Z IE M B IŃ S K I, 
B o g d a n  K A R D A S Z , p e rk u s ja  
R ysza rd  R A S .

G R U P A  K O N K U R S O W A : 
„ C ”  (m ocne  u d e rzen ie ).

TELSTAR

K IE R O W N IK  Z E S P O ŁU : G er 
t r u d y  K A B A Ł A .

M IE JS C E  W Y S T Ę P Ó W : Z a ­
k ła d y  P rz e m y s łu  O dzieżow e­
go im . 22 L ip c a .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U . G e r tru ­
d y  K A B A Ł A  — p e rk u s ja , T a ­
deusz K U L  A G A  — fo r te p ia n , 
W ło d z im ie rz  W Ł O D A R C Z Y K  
— sa kso fo n , J e rz y  Z A N IE W ­
S K I —  g ita ra  e le k try c z n a , 
Z b ig n ie w  M IL A R S K I — k o n ­
tra b a s . G ru p a  k o n k u rs o w a : 
„ C ”  (m ocne  ud e rze n ie ).

RELAX

K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U : Je­
rz y  W IL K .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : J e rzy  
W IL K  — fo r te p ia n , R ysza rd  
W IL K  — p e rk u s ja , H e n ry k  
M A J D A  — sakso fon  a lto w y , 
k la rn e t ,  M a re k  M A T A C Z Y Ń - 
S K I — k o n tra b a s .

S O L IŚ C I: K ry s ty n a  O LE S Z ­
C Z U K , A n ita  M R A J S K A , R o ­
m a n  R E M E LS K 1 . G ru p a  k o n ­
k u rs o w a : „ B ”  (jazz).


